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$ aiemimiczy bandyta zniemwolił %0-ietnią 


k 
t 


. Łódź, 26 pażdziernika 


szyn pod Koninem. 


W godzinach wieczornych mieszkan. 


ka tej wsi 40-letnia Janina Klimczakowa 
powracała samotnie: do swej zagrody. 

Na szosie zbliżył się do niej jakiś wy 
soki, barczysty mężczyzna, uzbrojony 
w długi nóż rzeźnicki, 

— Pieniądze! — zawołał — Nie 
krzycz. bo cię zabiję! 

Wieśniaczka, mimo tej strasznej gro- 
źby, wszczęła alarm. Przypuszczała bo 
wiem. iż jej okrzyki usłyszą zamieszkali 
w pobliżu gospodarze. Nikt jednak nie 
przybiegł jej na ratunek. Zuchwały ban- 
dyta zadał jej cios w ramię, 

Klimczakowa straciła przytomność. 

Napastnik poddał ją wówczas dokta- 
dnej rewizji osobistej, w czasie której 
zabrał swći ofierze około 150 złotych, a 
następnie zawlókł ją w pole i tam doko- 
nał na niej gwałtu. 

Nieszczęsna wieśniaczka dopiero po 
tu godzinach zbudziła się z omdlenia. 
otarła wówczas do naibliższej zagro- 

dy I w kilku słowach opowiedziała o na 


padzie. IB, 

"Właściciel zagrody udzielił jej pierw 
szej pomocy i następnie udał się na naj- 
bliższy posterunek policyjny. Za bandy 
tą-zarządzono pogoń. 

Nad ranem policja ujęła jakiegoś mło 
dego mężczyznę, który nie mógł wyila- 


% omumikacia 
i lotnicza 


między wszustkiemi kra- 
jami tutopy. 


Paryż, 26 października 
(Telegr. własny) 

Wielkie zainteresowanie w najszer- 
szych kołach wzbudziła wiadomość o 
powstaniu wielkiego konsorcjum komu- 
nikacii powietrznej, 


które zorganizuje | trznych 


i l śnić celu swego pobytu w „Staszycach. 
«Władze policyjne otrzymały meldu- | Skonirontowano go z Klimczakową. Po- 
mek'o bestjalskim napadzie we wsi Sta- 


znała ona w nim bandytę. 


Aresztowany młodzieniec nie chcfał 


kobiete, poczem obrabował ją 


jw żaden sposób wyjawić swego nazwi- 

«ską. Policji nie udało się dotychczas u- 

stalić jego tożsamości. » 
Bandytę osadzono w więzieniu. 


Gen. Rydz-Smigły 


przybył dziś rano do Łodzi i został 

uroczyście powitany przez przedstawi 

cieli władz wojskowych, cywilnych I 
` organizacyj społecznych. 


Zagadkowa zbrodnia w Niemczech 


w Koepenick zamordowano w tajemniczych 
okolicznościach dwoje młodych ludzi 


Berlin, 26 października. 
(Teleśram własny). 
! Policja berlińska zaalarmowana zo- 


stała niezwykle 
wypadkiem 


tajemniczym i sensacyjnym 
mordu boy 
na dwuch osobach dokonanem w Ka- 


penick, Okoliczności zbrodni otoczone 


są mgłą tajemnicy, której mimo skrzęt- 
nego śledztwa nie zdołano dotąd rozwi- 

Bes 3" ', aA o 
Wczoraj nad ranem, przechodnie na 
ulicy Wendenschloss dostrzegli w ogród 


jku, okalającym domek kupca Waltera 


Kreysla, jakieś 
l dwa ciala, ; 
leżące nieruchomo pod drzewem. Zawez 
wamy policjant stwierdził, że są to zwło- 
ki młodej 18-letniej córki kupca Katarzy 
ny i znajomego jej 22.letniego biuraiisty 
Augusta Schródera, z 
Sprawa przedstawia się bardzo za- 


Czynna walke 


gadkwo. Schröder przed kilky miësią- 
tami poznał Katarzynę i od tego czasu 
młodzi zaczęli bywać wszędzie razem, 
spędzając z sobą każdą wolną chwilę. 
Przed kilku dniami ojciec Katarzyny oś 
wiadczył jej, że 
nie życzy sobie, 

aby spotykali się oni nadal, gdyż życzy 
sobie dla córki innego męża, 

Młoda dziewczyna strasznie rozpa- 
czała z ge w decyzj' jim Dzień 
/poprzedza tajemniczą śmierć spē- 
dzili ratams W wyniku drchodzenia pó- 
licyjnego stwierdzono,, że młodzi 
czorem zajęli 
i dwa pokoje w hotelm, 
kazali sobie podać do jednego. z nich 
kolację, poczem zamkneli się w nim, 

Kiedy wyszli z hotelu — nikt nie 
zauważył, nawet nocny portjer. Ta właś 
nie okoliczność 


gmatwa dalsze dochodzenie policyjne. 


wie- 


z hitlerowcami 


zapowiedział nowy minister pruski dr. fewerin$ 


Frankfurt n/M, 26 października. 
(Telegram własny). 
Niezwykłą sensację wywołała w ca- 
ch Niemczech programowa mowa no- 
weśo pruskiego ministra spraw: wewnę- 
dr. Seweringa, wygłoszona w 


stałe przeloty na długich przestrzeniach | Offenbachu nad Menem. Minister Sewe 


pomiędzy wszystkiemi krajami europel- 
skiemi.- ; 

co Według oświadczenia prezesa nowe 
go towarzystwa, komunikacja lotnicza 
będzie bardzo spopularyzowana 
koszt przejazdów, na długich dystan* 


— 


ring powiedział między innemi, że socja! 
demokracja ma obecnie okazję i moż- 
ność rozpoczęcia walki z wrogami de- 
mokracji i porządku w państwie, Zda- 
niem Seweringa, niepoczytalne wystą- 
pienia hittlerowców powodują brak za- 


sach nie będzie przekraczał kosztu przej ułanią innych państw, a co zatem idzie, 


jazdu kolejami, w klasie |-ej. 
warżystwo chce pokryć siecią swych li- 
nii wszystkie państwa europejskie. 


Nowe to- pazbawiają Niemcy możności otrzyma. 
jęk A fer zagranicznej. 
a 


zakończenie swego przemówienia 
[op DJ 


dr. Sewering podkreślił, że socjaliści nie 
mieccy są gotowi rozpocząć czynną wal 
kę z toto wsi i nie spocząć dopóty 
dopóki „partja ta nie będzie zupełnie 
s swoi z życia niemieckiego naro- 
U « i j i 1 


Przemówienie ministra pruskiego Se 


Nikt ich nie widział również na ulicy, 
niewiadomo więc, w jaki sposób kiedy 
dostali się do ogródka, wrota którego 
zamknięte były na kłódkę. 

Kłódka była nienaryszona. August 
Schróder miał ranę postrzałową skroni, 
Katarzyna Kreysl zabita była celnym 
strzałem w serce, 

` Przypuszczano  początkówo, że po 
oświadczeniu pana Kreysła, młodzi por 
stanowili pozbawić - się życia. Przypu- 
szczano, że August strzelił do swej przy 
jaciółki, a następnie sam popełnił samo- 
bójstwo, Ta- hypoteza została jednak 
szybko obałona, ponieważ nigdzie nie 
znaleziono śladu broni, Nie ulega wi 
kwestji, że młoda para została iai y 
wana. E i 
Na tem jednak kończą się nici sledz- 
twa. Sprawę śmatwa jeszcze bardziej 
pe, że nikt nie słyszął odgłosu strza- 

w. 

Policja berlińska wysłała do Kope- 
nick najzdolniejszych swych wywiadow 
ców, którzy energicznie. przystąpili do 
śledztwa. Jak dotąd, nie zdołano wpaść 
na żadne ślady, E 
CDCI N 


3 razy dziennie 
doręczana hńedzie poczta 
! mw Lodzi p. 
Łódź, 26 października 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 


weringa wywołało w Niemczech wielkie Czasie nastąpi reorganizacja systemu 


podniecenie. W odpowiedzi . hitlerowcy 
zorganizowali w Berlinie wielki- wiec, 
na którym powzięte zostały uchwały 
przeciwko socjal-demokratom. 


|doręczania listów przez pocztę adresą- 


tom w. Łodzi. 
„Dotychczas roznoszenie listów odby 
wa się dwa razy dziennie, natomiast w 


| Spodziewają się ogólnie, że w tych | niedzielę listonosze wogóle nie doręcza- 
dniach należy oczekiwać nowych eksce ią żadnych przesyłek. 


ców w Niemczech, 


|25 i huligańskich wystąpień hitlerow- 


Straszna katastrofa w New-Yorku 


Pożar w kinie pociągnął za sobą śmierć 16 osób 


Naw York, 26 października. 
(Te.eżram własny). 


| 


Wśród publiczności powstała kolosal- | 
na panika. Wszyscy rzucili sie do wyj- straż ogniowa, która zaczęła wyrąby- 


W międzyczasie przybyła na miejsce 


Północna dzielnica New Yorku była ścia, bijąc się i tratujac. Na sali zgasło wać drzwi, by umożliwić znaiduijącym 
w dniu wczorajszym widownia straszli- Światło, co jeszcze bardziej zwiekszyło się w kinie, jaknajszybsze opuszczenie 


wej ka:astrofy żywiołowej. która pocią- 
gnęła za sobą śmierć kilkunastu osób. 

W kinie „Olmedo* odbywał się seans 
filmowy. Wyświetlano jakiś sensacviny 
film, który zgromadził do kina 2 tysiące 
osób. W pewnej chwili podczas wyświe 
tlania trzeciego aktu, w kabinie operato- 
ra wybuchł pożar, który niezwykle szyb 
to orarnął cały teatr Świewty. 


przerażenie tłumów. 
Przy drzwiach wejściowvch działy 


płonącego budynku. 
Po upływie kilkunastu minut wszys- 


się dantejskie sceny. Ludzie. łakgdyby cy znajdujący się w kinie już znajdowali 
oszaleli. Nie zwracając na nic uwagi usi- się na ulicy. Nikt nie poniósł żadnego 
łowali się jaknajprędzej wydostać z pło- szwanku od płomieni — na ziemi pozo- 
nącego kina. Nie zwracano uwa”i na ko- stało jednakże 16 trupów. Bvli to trzej 


biety i dzieci, które ,tratowane ivopycha mężczyźni, 8 kobiet i czworo młodych | 


„ Obecnie, w dni powszednie poczta w 
Łodzi doręczana będzie trzy razy dzien 
nie, zaś w niedzielę adresaci otrzymy- 
wać będą przesyłki ekspresowe. Odno- 
śne zarządzenie, wprowadzające te ino- 
waącje, ukaże się w dniach najbliższych. 


aderzenie 


mociqśów 
pod fteirms 


Reims, 26 października 

Paryski pociąg pośpieszny zderzył 
się tu dziś z lokalnym pociągiem pasa- 
żerskim, 

14 osób jest rannych, między tymi 7 
grozi niebezpieczeństwo utraty życia. 

Następstwem zderzenia jest, że sze 
reg wozów pociągu pasażerskiczo zo- 


stał doszczętnie zdrugotany. 


Przyczyną katastrofy było fałszy» 


ne padały na ziemię. Krzyki ijeki powię chłopców, którzy ponieśli śmierć wsku- we nastawienie zwrotnicy. 


'rszyły jeszcze bardziej panike. 


itek stratowania ich przez oszalały tłum. | 
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Najpiękniejsze modelki 


ka ai 


26,X 


TXIRESF ! 


Bal brylantów 


zaprezentowały najpięk- 


"WET uj" 


niejsze modele drogocennych kamieni 


W Antwerpii odbywa sie obecnie na- 
rodowa wystawa przemysłu i sztuki fla- 
mandzkiej. Na zakończenie uroczystości 
w związku z wystawą odbył sie niezwy= 
kły zupełnie bal, zorganizowanv przez 
„klub brylanciarzy*, 


Klub ten jednoczy wszystkich najwię 
kszych i najbogatszych na świecie sprze- 
dawców brylantów. Jak wiadomo, bo- 
wiem, Antwerpia jest miejscem wszech- 
światowej giełdy brylantów i tam też za 
mieszkują najpoważniejsi „królowie szla 
chetnych kamieni'*. 


Rzecz zrozumiała, że zapraszając na 
swój bal przedstawicieli wielkiei finan- 
sjery, arystokracji, przemysłu. literatu- 
ry i nauki — klub zapraznał dać im wi- 


twierdzonych osobistemi dokumentanii, 
bezwzględnie nie były dopuszczone. 
Wśród tłumu gości kręciło się setki 

detektywów, kobiet i mężczyzn. częścio- 
wo w balowych sukniach i frakach czę- 
ściowo poprzębieranych w liberię służ- 
by. Panie te i panowie, w czasie zabawy 
nie spuszczali ani na chwile z oka całej 
sali i sceny, obserwując £ości i pilnując 
modelki udekorowane bezcennemi klej- 
notami. ! 
| Wieczorem przed gmachem klubu prze 
sunął się łańcuch luksusowvch aut, zaj- 
MECZ przestrzeń około dwuch kilome- 
rów. 


Kulminacyjna chwila uroczystości roz | 


poczęła się o godz. 11 przed północ. — 
Przegląd najcenniejszych klejnotów świa 


dowisko nigdy i nigdzie jeszcze nie spo- | ta wypadł wspaniale. 


tykane. 


Tego rodzaju widowiskiem był ory- 
ginalny „przegląd mód * — na którem za 
demonstrowano najpięknieisze i najdro- 
gocenniejsze brylanty, noszone przez pię 


„ kne modelki, wybrane z całei Belgji. 


Dla przeprowadzenia proiektu organi 
zatorzy przedewszystkiem musieli się 
zająć sprawą... bezpiecznego przewiezie 
nia tych bezcennych skarbów na salę ba- 


__ Najpiękniejsze modelki, wśród któ- 
rych znajdowała się tegoroczna Miss Bel 
ER 


00 


gja; przedefilowały przez scene. komple- 
tnie obsypane brylantami i innemi drogo 
cennemi kamieniami. 

Połączenie piękności kobiet. elegan- 


cji, w ozdobie świecących wszvstkiemi | 


barwami tęczy kamieni — dało zaiste 
niezwykły obraz. Zebrani przyimowali 
entuzjastycznemi oklaskami każdą pię- 
kność, każdy.. cenny kleinot. 

Podczas tego pokazu dostęp na scenę 
strzeżony był przez wszystkich zebra- 
nych agentów. Jedynie specialne hasło 


otwierało dostęp dla najbardzie! zaufa- | 


nych i nielicznych członków klubu bry- 
lanciarzy. 


ku i o świcie goście opuścili ten niezwy- 
kły bal, nietylko niezwykłv dzieki ilości 
brylantów, ale i... rewolwerów. które 
|spaczywaty w kieszeniach uczestników. 


i 


s = 


siraszneśo materjału wybuchowego 
sieraadziomo w Amgiji 


, Policja całych trzech powiatów an- 


Ipieczeństwa, jakie stworzyć 


lowa, a potem sprawą zabezpieczenia ich gielskich, wspomagana przez setki ochot | kradzież, oświadczył, że wolałby cho- 


od możliwych wypadków. Przewóz od- 
był się z zachowaniem wszelkich ostroż- 
ności i w zupełnej tajemnicy. nawet 
przed większością organizatorów. Tylko 
specjalnie powołana komisia wiedziała 
kiedy i jaką drogą bajeczne skarby prze- 
wiezione zostaną z bankowvch safesów 
do kas „Klubu brylanciarzy*. 


Równocześnie zaangażowana została 
cała armia detektywów, którzv mieli za 
zadanie pilnowanie kamieni na samym 
balu. Gmach klubu otoczony został: łań- 


| ników, odbywa pościg i poszukiwanie, 
tw wielkiej trwodze i popłochu, nasłuchu- 
jąc ciągle, czy z jakiej strony nie rozle- 
gnie się odgłos strasznego wybuchu. 
Powodem tej mobilizacji jest fakt, 
wykryty przez jednego z robotników w 


kamieniołomach w Frenchay, że ktoś w | katastrofę. 


nocy włamał się do magazynu i skradł 
700 „pigułek* zelignitu. 

Gelignit jest niesłychanie potężnym 
środkiem wybuchowym, a owe „pigułki 
używane były do rozsadzania skał. 


l 


dzić po świecie z kruchą flaszeczką, pel- 
ną zarazków tyfusowych, niż z jedną 
pigułką. 
_ Istnieje obawa, że może to swawolni 
chłopcy dla igraszek zabrali gelignit I 
nieświadomie mogą wywołać straszną 
Sprawa groźniejby jeszcze 
się przedstawiała, gdyby kradzieży do- 
konali złodzieje zawodowi, w przekona- 
niu, żę zabierają  skrzyneczkę z pie- 
niędzmi. ` 
"W takim razie bowiem stwierdziwszy 


Skradziona ilość środka wybuchowe- | swoją pomyłkę, mozliby: „piqułki* wy- 


cuchem agentów, aby nikt niepożądany go wystarczyć może na wysadzenie w j rzucić, a lada nadepnięcie przez. kopyto 


nie dostał się na salę balowa. Osoby, któ 
re nie miały odpowiednich zaproszeń po- 


powietrze „całego 
znawców, zapytany o rozmiary 
EDITE 


Reka czlowieka 


potrafi 
Dod 


cają swój czas na dziwne jakieś obli- 
czenia, nikomu właściwie niepotrzebne, 
bezużyteczne, przytem dość oryginalne. 
Naprzykład do jakiej wysokości uro- 
sły wszystkie banknoty dalarowe uło- 
żone jeden na drugim? jaką górę uda” 
toby się utopić w jakiem morzu? lub 
temu podobne. 

Ostatnio znów znalazł się amator, 
który podjął zadanie rozwiązania zagad 
ki, jaki dystans „przebiega: ręka czło- 
wieka, piszącego ze średnią szybko- 
ścią? Inaczej mówiąc, jakiej długości 
byłaby linia wszystkich wypisanych 
przez człowieka słów, wyciągnięta w 
jedną nić? 

Odpowiedź wypadła dosyć niespo- 
dziewanie. Otóż ręka „przebiega” w 
ciągu godziny 300 mtr, W ciągu 8-g0- 
dzinnego dnia pracy od 2 do 2 i pół ki- 
lometra. Wciągu roku — ok. 700 klm. a 
w ciągu całego życia, jeżeli człowiek 


000060950080000080092908009000006 


NIECH wKACA ŻYWA ZDROWA 

KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE 

DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆC NA- 
SZEJ EMIGRACJI! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P.K.O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polska. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
NKRKNNAKMNAMSNIAEJ 


„sauzmodzielmie' dołlcomuć 
roty dopicoia świata 


Są na świecie ludzie, którzy Pe obli | 


dokonać podróży dookoła Świata? 


miasta, a jeden że , końskie, lub przejechanie przez. koło wo- 
niebez- |zu czy wagonu kolejowego, 


mogłoby 
wywołać straszliwe skutki. 

Istnieje jednak także podejrzenie, że 
gelignit został skradziony świadomie, 
mianowicie przez zawodowych włamy- 
waczy -— kasiarzy, którzy przy naDa- 
dach na banki chcą zo użvć do rozbija- 
nia kas, Ale ci ludzie nie zdają sobie 


pisze stale... jakieś fantastyczne cyfry... | sprawy, czem iest gelitnit I dlatego po- 
Któżby przypuszczał, że ręka czło- |licia postanowiła wydać bardzo orygi- 
wieka potrafi zupełnie „samodzielnie“ |nalną odezwę do złodziei. ostrzgającą 


ich. przed niebezpieczeństwem. 


Na szczęście skończyło sie bez wypad ośrodkiem 


Nr. 298 


Ameryka 


deporiuje komunistów 

Około 100 tysięcy wy- 
wrotowców 

wydałonych będzie z granic 


Jak się okazało ze sporzadzonej w 
ostatnich czasach statystyki, w Stanach 
Zjednoczonych znajduje się ok. 300.000 
członków partji komunistycznei. Z licz- 
by tej ponad 70 proc. nie posiada obywa- 
telstwa amerykańskiezo. 


Głównemi ośrodkami ruchu komuni- 
stycznego, jest Nowy Jork i Los Ange- 
les. Z Nowego Jorku prowadzona jest 
| podziemna robota w całych Stanach Zje 
dnoczonych, zaś z Los Anzeles kierowa- 
ko jest akcja komunistyczna do Meksy- 
u. 

Pozatem Los Angeles jest głównvm 
ruchu " komunistvcznego 
wśród amerykańskich  iapończyków, 
chińczyków i mieszkańców wysp Filiprń 
skich. M 

Władze amerykańskie zdecydowały 
się deportować wszystkich członków 
partji komunistycznej, bedacvch cudzo- 
ziemcami. W wyniku energicznie rozvo- 
czętej akcji przypuszczalnie w nafbliż- 
szvm czasie około 100.000 komur tów 
będzie aresztowanych i wysłanych z A- 
meryki. 

Niewiadomo tylko, co jankesi zrobią 


może owa Zz komunistami - rosjanami, gdvż tych 
|Sowiety nie wpuszczą do Rosii. a wat- 
i pliwe, 


czy jakikolwiek inny krai przyj- 
mie od Ameryki tak sympatyczny pre- 
zent 


|  Praktyczni jednak amerykanie dadzą 

sobie zapewne radę, tembardziei. że ua- 
iwne ich charaktery, dość łatwo godzą 
humanitarność i szczytne ideałv ze zwy 
kłem okrucieństwem. 


Pod tym względem, w wielu rysach 
charakteru i sposobach myślenia wyraź- 
nie przypominają europeiczyków z cza- 
sów średniowiecza... 


Zupełnie poważnie jest przeto rozpa- 
trywany projekt przeniesienia rosyj- 
skich komunistów na jakaś bezludną wy- 
spę Pacyfiku, zaopatrzenie ich w żyw- 
ność na pół roku i narzedzia da pracy, 
oraz pozostawienie własnemu losowi 


Projektodawca mr. John Smithson 
żąda, aby wybrano wyspe odległą od 
normalnych dróg okrętów oceanicznych 
i całkowicie pozbawiona lasów i drzew, 
aby komuniści nie mogli zbudować łodzi 
i ucic” 


. 


_Sfraszliwe widowisko za szklaną szybą 


Śmierć murzynów na elektrycznym fotelu 


Mniej więcej przed dwoma laty w 
jasny dzień w najruchliwszym punkcie 
Chicago u zbiegu bulwaru Michigata i 
35-ej ulicy dokonano napadu rabunko- 
wego na bank. 

Do gmachu Franklin Trust i Savings 
Bank wtargnęło pięciu uzbrojonych lu- 
dzi. Twarze ich były czarne, ale trudno 
było dojrzeć, czy to murzysi, czy też 
ucharakteryzowani na murzynów. 

Pod groźbą rewolwerów zmusili sa 
sjera do wydania gotówki. Już mieli się 
wycofać, gdy stary odźwierny banko- 
DEN A TZT OZONE) LEA 


wy French, były policjant zaatakował 
ich strzałami. 


Byli to murzyni: Lefron Fisher, Lcon 
Brown, Melwin Jenkins i przywódca 


Bandyci nie pozostali dłużni. Trzech | Shadlow. 


urzędników zranióno, French otrzymał 


W kwietniu 1929 roku murzyni sia- 


śmiertelny postrzał w brzuch. Bandycilnęli przed sądem. 


wskoczyli do auta i uciekli. 
Policja nie dała jednak za wygrane. 
Zarządziła oblawę i aresztowała wszy- 


Skazano ich na karę Śmierci. ale wy 
!konanie wyroku było wciąż odkładane. 
Gubernator Emerson wiedział dlaczego 


stkich 160 mieszkańców pewnego ban-, to czyni. 


dyckiego domu w Chicago. 


Na podstawie zeznań licznych Świad=|zgubernatorów i należało się 


ków ustalono z pośród aresztowanych 4 
osoby, biorące udział w napadzie. 


Sirach przed tanceiem chirurga 


spowodował 


Na jednym z dworców koleiowych Der 
lina zatrzymano ostatnio pewnego męż- 
czyznę, który błąkał się bez celu, mó- 
wiąc bez związku. Nie posiadał on żad- 
nych papierów, nie umiał powiedzieć, 
jak się nazywa, powtarzał tvlko: 

— Wracam z nad Renu. z podróży 
poślubnej... 
Przewieziono go do zakładu nerwo- 


wo chorych i tu po parodniowych stara- sie w jego umyśle, jak nięzapisana karta, | 


„niach dowiedziano się, kim iest. 


zanik pamięci 


"racji. Ale młodzieniec bał sie operacji, 
iw szpitalu, do którego przewieziono 
go zrazu na obserwację, zachowvwał się 
ogromnie niespokojnie, 

Wreszcie pewnego dnia, korżystając 
z niedostatecznego dozoru. uciekł. 


Było to w przedeniu wyborów na 
liczyć z 
głosami ludności murzyńskiej. 

Przed gmachem gubernatorskim zija 
wil się tłum, złożony z 200 murzynów, 
błagając o życie dla skazanych. Jedne- 
go z nich, Fishera ułaskawiono: dostał 
dożywotnie więzienie. 

Shadlowa chciano także uftaskawić, 
ale sprzeciwiła się temu stanowczo Żo- 
na zabitego Frencha. Mimo wszelkich 
perswazyj, domagała się ona uparcie 
śmierci dla zabóżców jej męża. 

Tymczasem minęły wybory, nazna- 
czono dzień egzekucyj. 

Za szklaną ścianą, oddziełającą od 
i miejsca kaźni zebra! się tłum. 

Przeszło 300 ciekawych patrzało na 


Okazało się, że pod wpływem Stra straszliwą śmierć dwuch murzynów. 


chu utracił on pamieć. 
Z całej przeszłości, która przedstawia 


| utkwił mu tylko jeden szczegół: wspom- 


Skazafńicy mieli na twarzach czarne 
maski, 

Shadlow umarł natychmiast potem, 
jak zasiadł na fotelu elektrycznym, ale 


i Okazało się, że jest to kupiec. rodzm nienie o podróży poślubnej po Renie, o młody i silny Brown męczył się przez 


tz Hamburga. Przed tyzodniem lekarze 
stwierdzili, że musi się on oddać ope- 


której mu kiedyś opowiadał ojciec. 
i 


długie, jak wieczność dwie minuty. 
Ttum „rozszedł się w milczeniu 
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Niej í niwiększon predsioniorstwem w Poe Eer 


1930 


Przewiozły one w ciągu roku 167 miljonów pasażerów 
Autobusy rozpoczęły walkę konkurencyjną z naszemi kolejami 


Autobusy poczynają konkurować z 
kolejami. Na razie koleje państwowe 
wprawdzie bardzo słabo  ol.zuwnją tę 
rywalizację, jednakże, co stwierdzają da 
ne statystyczne, ruch autobusowy wzra- 
sta z roku na rok z niezmierną szybkoś- 
cią. v 

„Koleje państwowe dotychczas są 
największem przedsiębiorstwem w Pol- 
sce, 

Jak wynika z ostatniego sprawozda- 
nia zatrudniają one armję pracowników, 
liczącą 209.172 osoby. W przeciągu osta- 
tnich trzech lat personel kolejowy po- 
większył się o 28 tysięcy pracowników. 

' Utrzymanie takiego olbrzymiego apa 
ratu ludzkiego wymaga  niebylejakich 
pieniędzy. Wydatki personalne kolei po 
chłaniaja rocznie 785 miljonów złotych. 

Koleje są największym konsumentem 
węgla w Polsce. 

Od r. 1926 do 1929 zużycie -węgla 
przez koleje wzrosło z 3,1 do 4 i pół mil 
jona ton. 

W przeliczeniu na ładunki wagonowe 
wypadnie, że parowozy wypaliły w roku 
ubieśłym 406.000 wagonów węgla. Są to 
cyfry imponujące, 

Koleje miały w roku ubiegłym ogó. 
łem 1,456 miljonów złotych dochodu. 
Najbardziej dochodową pozycją jest 
przewóz towarów, przynoszący miljard 
złotych rocznie, - 

Ruch osobowy daje zaledwie trzecią 
część tego zysku, mianowicie 388 miljo- 
nów złotych, 

Z pośród 167 miljonów  przewiezio- 
nych pasażerów na pierwszą klasę przy- 
padło zaledwie [00 tysięcy, na klasę dru 
śą już 9 miljonów, 

Frekwencja w wagonach pierwszej 
klasy spada z roku na rok. ` 
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Piofrków Trybunalski: 
(Telefonem od wlasnego korespondenta) 
—— 

AKCJA PRZEDWYBORCZA. 

W Piotrkowie bawił p. wicewojewo- 
da dr. Różniecki, który się żywo -zain- 
teresował sprawami dotyczącymi akcji 
przedwyborczej, Pan wicewojewoda 
odbył szereg konferencji z przedstawi- 
cielami władz oraz komitetem BB : Zjed 
noczenia Ludowego Współpracy z Mar 
szałkiem Piłsudskim. Jak słychać gru- 
pa Ziedn. Ludowego Współpracy z Mar 
szałkiem Piłsudskim w okręgu wybyr- 
czym Piotrków — Brzeziny uczyniła 
poważny wyłom w Stronnictwie Chłop- 
skiem, z którego cały szereg wybit- 
nych działaczy zgłosił swoje wystąpie- 
nie i przyłączył się do tej grupy. 


LISTA MONARCHISTÓW ZOSTANIE 
COFNIĘTA. 

Jak się dowiaduję, lisia monarchi- 
stów z okręgu Piotrków — Brzeziny ma 
A wycofana a zwolennicy jej poprą 


DA EIC 


3 v Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


Dziś poraz ostatni! 


MAR Cudowna pieśń miłości I poświęcenia 
LE BEBE DANIELS A 
Ai kreułe postać tytułową. pełnej tempe- mę 
Wa ramentu, zmysłowej, kuszącej dziew- KĘ 
czyny: 

it JOHN BOLES 

SO) niezrównany Doharer filmowy. Nalpięk 
ŚM] niejsze meludie. wspaniała wystawa 
ŚW harmonia kolorów naturalnych. balet Bb 
SĄ ze IM zgrabnych | powabnych giris. | 

pa h odd 0 Aa zak ri Le 


Eo Poczatek 4. 6. $. 10. — Passepartoul 

oraz bilety ulzowe nieważne aż do ad 
wotania. 

zł. 4,2 A 
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W Ceny miejsc na 
wszystkie resnse 


mii mial 


skiej, przed przystankiem tramwajo- | temu przy ulicy Pomorskiej 79, skradzio 


jd | 
| rzekł. — Widziałem to na własne oczy. 
f Krochota zdążył już uciec, ale ieyo moż czowie nie wszczęli ze sobą bójki, lecz 


Władze kolejowe wydały obecnie za- 
rządzenia, ułatwiające znacznie pasaże. 
rom jazdę pierwszą klasą i zapewniające 
im największe wygody, by w ten spo- 
sób wpłynąć na zwiększenie rychu w 
tej najdroższej klasie, 

O komunikacji autobusowej dotych- 
czas nie posiadamy tak ściśle opracowa. 
nych danych. Władze w tej sprawie zbie 
rają dopiero materjał statystyczny. 

Według dokonanych juź obliczeń o- 
gólna długość dróg, któremi kursują pol 
skie autobusy, wynosi 25860 kilome- 
trów. Ponieważ długość wszystkich dróg 
w Polsce wynosi 44.250 klm, pozostaje 
zatem dróg nie objętych ruchem autobu 
sowym 22 tysiące kilometrów, a więc 
niemal połowa. 


Przedsiębiorstwa aulubusowe w iā- 
tach 1926, 1927 i 1928 pobierały przecięt 
nie 10 śr. od osoby za przejechany kilo- 
metr, w następnych zaś latach już 12 
groszy. 

Ogólna ilość dochodu tych przedsię- 
biorstw nie została dotychczas dokład- 
nie obliczona, W przybliżeniu w ubieg- 
łym roku zarobiły one łącznie około 70 
miljonów złotych, 

W porównaniu z dochodami kolei cy 
fra ta nie jest zbył wielka, jednak 
stwierdzić należy, iż zysk przedsię- 
biorstw autobusowych wzrasta z roku na 
rok ze znaczną szybkością, a dochód 
cej wykazuje od paru lat pewien spa- 

e . 


Arcydzieło pełne pogody uroku, uś- BĘ 
miechu, sentymentu, pikanterii i ko- § 
mizmu 


Wiona w Dalene“ | 


Arcywesołe przygody młodych buń- $ 
czucznych oficerów, serdeczna „Pierw BĘ 
sza milość” slodkiego wiedeńskiego Ę 
dziewczęcia. — W rolach głównych: $ 
Lilian Ellis I Werner Fuetterer. — [Ę 
Wspaniała ilustracja muz. wielkiej or- $ 
kiestry symt. pod dyr. Leona Kantora, 


Pocz. seansów o godz. 4 po poł, w KĘ 
sob. f niedz. o godz. 12-ej w poł, — 
Ceny mieisc popularne, na pierwszy 
seans od I zł. w sob. i niedz, od 
godz. 12 do 3 po poludniu po 75 gr. 
i 1 złoty. 
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Porwałeś mi żone i przez nią zginiesz! 


Gdy przepowiednia męża sprawdziła się po 8 latach, 
kochanek krwawo się z mim rozpramił 


Działo się to przed ośmiu laty. 
Bolesław Krankowski, robotnik jed- 
nej z fabrych łódzkich, uwiódł żonę swe 
mu przyjacielowi, Mieczysławowi Faleń 
czykowi. - 
Młoda niewiasta porzuciła swego mę- 
ża i oficjalnie zamieszkała z kochan- 
kiem, AUC ają 
Faleńczyk kochał ją nad życie, Gd 
po bezskutecznych prośbach i grożba 
zrozymiał, iż stracił małżonkę na zaw- 
sze, odbył z 
mowę, 
=— Bądź: przeklęty, niegodziwcze! — 


O) 


|wołał'doń — złamałeś mi życie, ale je- 
stem pewny, że za to odpokutujesz! Mu | 


si być sprawiedliwość na świecie. < 
pa mi Hankę i przez nią marnie zgi- 
niesz| 


'ankowskim ostatnią roz- 


Przekleństwo dziwnie się sprawdziło. 

Krankowskiego istotnie zgubiła ko- 
chanka. 

Poczęła żądać od niego pieniędzy na 
stroje i na zabawy. Młody robotnik nie 
mógł ze swych skromnych zarobków po 
krywać wszystkich wydatków. 
więc kraść. 

W ciągu kilku miesięcy młoda nie- 
wiasta sprawiła sobie wszystko, czego 
tylko pragnęła. Krankowski był bezśra- 
nicznie szczęśliwy, iż potrafił, ją z£do- 
wolnić, f 
Lecz okres ten trwał bardzo krótko. 
Młodego robotnika aresztowano, 
Gdy po ośmiu miesiącach wydostał 
się na wolność, już nie mógł odszukać 
kochanki. Zniknęła, jak kamień wrzuco- 
ny do wody. 


IDolinaiarz wydał swego konkurenta 


fomaśnieni wspólnicy siedzą obecnie w więzieniu 


Stanisław Koziembski, młodv łódzki 
'doliniarz, po odsiedzeniu sześciomiesię- 


|cznej kary za kradzież, wydostał się na | 


wolność. 

Wprost z więzienia udał sie on do 
'swego przyjaciela, Władysława Krocho 
ty, z którym przed aresztowaniem zaw 


'ty zegarek, gdyż go jeszcze nie zdążył 
sprzedać, l 
Policja aresztowała jednak również i 
,Koziembskiego. Był on bowiem fuż po- 
szukiwany za dwie kradzieże. których 
dokonał po wyjściu z więzienia. 
Krochota, znalazłszy się przed są- 


sze wspólnie „pracował“. Krocheta był dem, przyznał się do winv. 


szcześliwszym od niego. Dotvchczas 
ani razu nie dał się przyłapać. 
Koziemskiego przywitał on bardzo 
chłodno. 
|  —/'Jesteś już, fujaro — rzekł doń. — 
Szkoda, że cię już wypuszczono. Nie 
będę miał z ciebie żadnej pociechy. 
Koziembski począł sie przed nim tłu- 
maczyć. Dowodził, iż jest niemniej zręcz 
nym od niego „fachowcem i choć dał 
się złapać policji, jednak nie ma sobie 
nie do zarzucenia. 
Krochota nawet go nie słuchał. 
— Nie, mój drogi — rzekł doń — nie 


"BM będę z tobą razem „pracowal“: Takich 


 spólników nie potrzebuje. 
Złodziejaszkowie rozstali sie, 
Koziembski  zaprzysiągł byłemu 
i wspólnikowi zemsie. zk 
Upłynęło kilka tygodni. 

Któregoś południa na ulicv Piotrkow 


wym, skradziono jakiemuś starszemu 


SĄ mężczyźnie złoty zegarek. 


Poszkodowany wszczął alarm. Nad- 
biegła policja. + 

Sprawcy kradzieży jednak nie ujęto. 

Gdy posterunkowy spisywał nazwi- 


sko okradzionego, zbliżył sie doń Ko- 


ziembski. 
— Tego pana okradł Krochota — 


na łatwo odszukać na Bałutach. 
Krochożę istotnie szybko znaleziono. 


7” | Miał on jeszcze w swem mieszkaniu zło 


W najbliższym czasie na wokandzie 
sądowej znajdzie się również sprawa 
Koziembskiego. 
CETELE TEZA CEC 


$rzejechianie i 


Na ulicy Nawrot została przejechana 
pizez samochód  37-letnia Antonina 
Świetlicka, Doznała ona ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. Pogotowie, po udziele- 
niu pierwszej pomocy, przewiozło ją do 
szpitala. Woźnicy policja spisała proto- 
kuł, pociągając go do odpowiedzialności 
karnej. 


Kradzieże 


Z mieszkania Arnolda bBuchwalda 
przy ulicy Południowej 18 skradziono 
garderobę i bieliznę na sumę 1000 zło- 


tych, 
Berkowi Moszkowiczowi, zamieszka. 
no garderobę wartości 1500 złotych. 


Sprawców obu kradzieży nie schwy- 
tano, ' 


W/uyfaśmiemie, 
W związku z wczorajszą notatką 


„Expressu p. t. „Cztery osoby ranne" 
niniejszem wyjaśniamy, że małżonkowie 


Abram, i Łaja Bela i Maks Fajbuszewi- 


napadnięci 
który ich 


zostali na ulicy Wesołej 
przez jakiegos awaninrnika, 
dotkliwie poturbował. 


Począł d 


Krankowski nie mógł się pogodzić ze 
swym losem, 

Nie zdolny do żadnej uczciwej pracy, 
znów wrócił do swego złodziejskiego fa- 
chu i w wódce szukał ukojenia, 

Wkrótce znów go przyłapano na kra- 
zieży. Tym razem spędził już w wię- 
zieniu rok i sześć miesięcy. Gdy odsie- 
dział i tę karę, również nie zawrócił ze 
złej drogi. 

W ten sposób z ośmiu ostatnich lat, 
przeszło pięć spędził w murach więzien- 
nych. 

Znajdując się od paru miesięcy na 
wolności w dalszym ciąśsu poszukiwał 
swej Hanki, której w żaden sposób nię 
mógł zapomnieć. 

W tych dniach dowiedział się wresz- 
cie, co się z nią stało. i 

Młoda niewiasta po jego pierwsz 
aresztowaniu wyjechała do męża, który 
w międzyczasie założył sobie w Wilnie 
sklepik kolonjalny i pozostała już u nie- 
go na stałe, 

Krankowski udał się do Wilna, gdzie 
z łatwością odszukał małżonków. 

— Wróć do mnie! — błagał Hankę w 
obecności jej męża — Nie mogę żyć bez 
ciebie! 

— Ona już do ciebie nie wróci! — 
odpar mu Faleńczyk — Kpiłeś, z moich 
przekleństw, prawda? Teraz już jesteś 
zgubiony, zginiesz w więzieniach! ` 

Krankowski wydobył z kieszeni nóż. 
Chciał zamordować Hanke i jej męża. 
Niewiasta zdążyła jeszcze uciec z poko- 
PY ZALEŃCZYE otrzymał ciężką ranę brzu 


. 


Przewieziono go do szpitala wileń- 
skiego na Antokolu. 
Krankowskiego aresztowano, 
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Dziś i dni następnych! 
Pierwszy raz w Łodzi, Naiwspanialsza 
kreacja tragicznie zmarłego mistrza 


maski 


LON CHANEY"A 


w arcydzielę dźwiękowym p. t 


„Bicz Boży” 


Dramat życiowy na tle wa'ki policji z 

przestępcami „ludźmi podziemi” w'el- 

kich miast Chicago i New=Yoorku, 
l W rolacqą głównych: 


Anita Page i Maye Busch 


i 
Nadpregran: Świetna komed's dźwięko 
wa „Wszystko na opak* z na lepszemi 

komikami Ameryki Lamry i Hardy 
Początek w dni,Powszednie o g. 4-ej. 
sob niedz. i święta a g. 12-ej 
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Dziwny gość 


Przyszedł o zmierzchu, gdy każdego czło- 
wieka ogarnia melancholja, tęsknota I głęboka 
zaduma. Wyglądał jak ucieleśnienie czegoś 
wręcz przeciwnego. Mały, niechlujny, brzydki, 
koślawy. Stanął przy drzwiach nieśmiały, zahu- 
kany, speszony. Poprosiłem, by był łaskaw 
się zbliżyć .To go nieco ośmieliło. 

— Czem mogę panu służyć? — zapytałem. 

— Przyszedłem w sprawie porady... — rzekł 
cicho, 

— Słucham pana.. O co chodzi?... 

— Widzi pan, sprawa jest tego rodzału.. — 
wciągnął dwa razy powietrze nosem. — W nai- 
bliższych dniach mogę się spodziewać licy- 
tachi.. 

— Nle widzę w tem nic szczególnego w dzi- 
siejszych czasach. 

— Nie wiem napewno, ale przeczuwatm... 
Ioto jestem w wielkim kłopocie... Mam zamiar 
kupić sobie detektor... Lada dzień go kupię... 
Więc chciałem silẹ dowiedzieć, czy przy licyta= 
cji zabiorą mi również mój detektor... 

— Nie rozumiem... 

— Bo widzi pan, chodzi o to, że przecież 
jak się ma detektor, to się płaci abonament na 
poczcie I poczta wydaje kwit, prawda?.. 

— Tak... 


'— Więc jak ja mam kwit z poczty, to ja | 


przecież jestem członkiem poczty, a czy wol- 
uo robić licytacje u członka poczty?.. Widzi 
pan o to mi chodzi.. 

Starałem mu się wytłumaczyć, że jest w błę 
dzie, że kwit za opłacony „abonament“ radjo- 
wy nie jest równoznaczny z teką ministra poczt 
i telegrafów, że obawy jego są wreszcie 
przedwczesne itd. 

Pokiwał głową i pomrukiwał ciąglet 

— No, tak. ale ja przecież będę człon- 
kiem poczty.» 

Nie mógł tęgo zrozumieć. Na twarzy jego 
malowato się wielkie zdziwięnie. i 

“Wreszcie wstał zbliżył się wolnym krokiem 
ku drzwiom, odwrócił się nagle i zapytał: 

— Przepraszam pana, a czy można zaryzy* 
kować?.« 

STOP. 


Karneccź 


TEATR MIEJSKI 
Dziś niedziela, o godz, 4 popoł. dramat Ro- 


Dźwiskowy Teatr 
świetlny 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych 


Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piekny kraj, ten 
musi obeirzeć film Fox'a, 


„Romans 
nad Rio Grande” 


w którym Mary Duncan, Mona Mor- 
ris, Warner Baxter oraz Antonio Mo- 
reno olśniewają grą i śpiewem. Oryzi- . 
nalne meksykańskie melodje, wspa- 
niałe sceny zwyczajowe, żywiołowe 
tempo akcii. — Poczatek seansów 0 
g. 4.30. 6, 8 i 10 w. w sobotę i nie- 
dzielę poranki od g. 12 i 3 po cenach 
najniższych. 


| 
| 


| 


2 


Dziś I dni następnych 
MAURICE CHEVALIFR w 


„Paradzie miłości" | 


Reżyseria Ernesta Lubitscha. > 
Film o niewyczerpanym źródle emo W 
cji, darzący miliony widzów we Wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wna rozkoszą. 


taa obi zakon dza AMIR EAR | 
Początek seansów o godz. 4 po poł. BR 

ost. o godz. 10.15. w sob. niedz. i świę BS 

ta-o godz. 12 w poł. ost.a g. 10.15. — 


Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
¿partout na przeciąg całego wyświetla- 
nia tego obrazu nieważne za wyjąt- 
"kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. — 
ceny miejsc normalne 
Na porankach ceny zniżone 


Jolanty, cieszcie się!.. 


Bogaścy amerylkhkamëim cHe się z v armë 
ożemić?.. 


Jeden ze swatów opowiadał nam nie 
dawno, że na rynku matrymonjalnym 
zaszły ostatnio 

wielkie zmiany. 
Wbrew złym czasom, a może raczej z 
powodu złych czasów — 
ludzie garną się do żeniaczki. 

— Dlaczego nastąpiła ta zmiana, wy 
tłumaczę panu na przykładzie — wyjaś- 
nial swat. — Miałem pewnego kawale- 
ra, szewca z zawodu, który zarabiał 

do 40 złotych tygodniowo. 
Zarobek ten wystarczał mu na liche u- 
| trzymanie. Stołował się na mieście, po- 
dartą bieliznę wyrzucał i kupował no- 
| wą, wskutek czego zawsze był zadłużo- 
ny. Miałem ponadto pewną panne, kraw 
| czynię. Zarabiała mniej — do 30 zł. ty- 
godniowo. Tak samo klepała biedę. Złą- 


czyłem ich i jaki był wynik? Żvią teraz | 


po „królewsku“. Razem zaiabiaią do 70 

złotych tygodniowo, a dwie osoby za te 

pieniądze mogą dziś żyć skromnie, lecz 
schludnie i porzadnie. 


kobierzec ślubny za inauguracije popra- 
wy bytu. W czasach obecnvch 
„handłowa' strona małżeństwa 
występuje już może nazbyt iaskrawie. 


zało się naprzykład przed kilku dniami 
następujące ogłoszenie: 

— „Kawaler; lat 27 ożeni sie za Wy- 
robienie stałej posady“. 

A obok drugie ogłoszenie: 

— „Ożenię się z panną do lat 25, pol- 
ką, z małym posagiem, lub za wyrobie- 
nie posady“, 

Trudno o bardziej iaskrawv przykład 
związku, zachodzącego między intere- 
sem a małżeństwem.- 

Choć z drugiej strony.nie brak mez- 
czyzn, widzących w małżeństwie więk= 
sze ideały. 

Świadczy o tem chociażby następu- 
jące ogłoszenie z pisma matrymonialne- 
go „Fortuna“: | 

— Kawaler zamożny, przystojny, lat 
30, obywatel amerykański, poślubi oso- 


„m a m 
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Autorka polska 


i laureatką niemieckiej 


nagrody 


. Znana autorka dramatyczna polska, 
pisząca po niemiecku, Eleonora Kaikow- 
Ska, autorka „Józefa“, sziuki. osnutej na 


4 tle sprawy niewinnie skazanego roboini- 
4 ka polskiego, Jakubowskiego. otrzymała 


nagrodę honorową fundacii im. Klersta, 
przyznawaną corocznie za nailebsze u- 
twory dramatyczne. 


Co grają 
teatry warszawskie? 


Wbrew przewidywaniom sezon tea- 
tralny w stolicy rozpoczał sie kasuwo 
pod dóbrym znakiem. Mimo tak znacznej 
ilości nowopowstałych teatrzvków re- 
pweh irekwencja w teatrach nie zma 
ała, 

Repertuar teatrów stołecznych zbii- 
żony jest bardzo do repertnaru teatrów 
łódzkich. 5 

Teatr Polski wystawia wiec obecnie 
sztukę Carpentera „Kawaler-Papa*, w 
reżyserjji Aleksandra Węgierko. Rolę 
Wintertona gra Junosza Siepowski a a- 


W jednem z pism małopolskich uka- | merykanką jest pani komanowna. 


Teatr Polski przygotownie obecnie 
jako najbliższą premierę dramat Romain 
Rollanda „Gra miłości i śtņierci“. 

W Teatrze Narodowvm wznowiono 
sztukę Jana Hertza „Młody las“. 

Jako najbliższą premiere Teatr Na- 
rodowy zapowiada dramat St. Przyby- 
szewskiej p. t. „Sprawa Dantona”. 

W Tea:rze Małym idzie obecnie sztu 
ka Fodora „Wieczne pióro”. następną 
premjerą zaś będzie nowa komiedja An- 
toniego.Słonimskiezo. , 


Emil Jannings 
został entuzjastycznie przyjęty 
w Pradze 
Przed kilku dniami odbyły sie w Pra- 


Oboje są bardzo zadowoleni. We dwój- bę, przypominającą wdziekiem nowierz= 
|kę zawsze łatwiej. Oto przyczyna wzro chowności Jolantę z powieści „Znak Za- 
stu ilości ślubów. Oczywiście. że naj- pytania“ Żurawskiej. Dyskrecia zapew- 


,dze antysemickie demonstracie. zwróco- 
ne — jak wiadomo — przeciwko niemiec 
kim dźwiękowcom. 


słworowskiego „Przeprowadzka“ po cenach naj większym popytem cieszą sie obecnie 


niższych 
godz. 8.30 wiecz. arcywesoła  komedja 
współczesna „Papa kawaler" z J. Winawerem 


w roli: tytułowej 

Jutro, poniedziałek, o godz. 8.30 wiecz sen 
"sacyjny „Spór o sierżanta Griszę'* z J, Woskow 
skim, Ceny od 50 gr, do 350. 

TEATR KAMERALNY, 
- Dziś, niedziela i we wtorek po cenach od 
fzł, do 4 zł, ostatnie powtórzenia frapującego 
dramatu Maugham'a „Święty płomień”. 

We czwartck premjera pozowane przez 
reżysera K Tatarkiewicza, lekkiej, salonowej 
komedji najpopularniejsześo pisarza francuskie- 
go Verneuil'a „Fotel 477, W rolach ważniej- 
szych Kossocka, Krzywicka, Krotke i Szubert. 

TEATR POPULARNY > 

Dziś, niedziela o godz. 4 popoł. i 8.15 wiecz 

ostatnie powtórzenia  szlagicrowej operetki 


Audran'a „Lalka“ W poniedziałek o godz. 8 w. IW 


po raz ostatni „Płomienna noc Antonii", Wszy- 
stkie miejsca po 1 zł, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

ul. Piotrkowska Nr, 295, 

Dziś w niedzielę, 26 bm. o godz, 4 min, 15 
popoł. i 8 min, 15 wiecz, po raz ostatni będzie 
wystawiona sztuka w 5 akt ze śpiewami i tań- 
cami z życia apaszów warszawskich p. t. „Ry- 
cerze nocy” 

Przedstawienie dla dzieci, 

Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe od- 
będzie się w Teatrze Popularnym w sali Geye- 
ra, Piotrkowska nr. 295, przedstawienie dla 
dzieci, na którem odegraną będzie fantastyczna 
bajeczka w 3 akt, ze śpiewami i tańcami p. t 
‚Czerwony kapturek“, 

"TEATR „ARARAT“, - ! 

Cała prasa łódzka z największem uznaniem 

owiedziała się ^» pierwszym programie 
"Pret dobry, kózko“! Ararat ściąga iysiące 


widzów, którzy podziwiają ten nowoczesny 
teatrzyk artystyczny, Dziś 2 przedstawienia 
o godz. 7,45 i 9,45 


Pyžurp apieic. 


= 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 
i: Fiwtowskieś (Piotrkowska 307), S. Hambur 
ga (Główna. 50), B. Głuchowskiego (Narutowi+ 
cza 4), J, Sitkiew'cza (Kopernika 26), A Cha- 
remzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kościel- 


ny 10). (p): - 


panny zarobkułace. 


Zresztą — tak było zawsze... Za- 
równo mężczyźni jak i kobiety uważają 


> A Tymczasem, gdy przed kilku dniami 
niona. Oferty pod „Ameryka“ do „Par”, przyjechał do Pragi na gościnne wystę- 


Kraków, Rynek Główny 46.“ 
Tom. 


Hallo? Tu radjot.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA". 
NIEDZIELA, dnia 26 października 1930 r. 
1045 Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej, 1158—12.1) Sygnał czasu z Warsz, 
„i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, Od- 
czytanie programu na dzień bieżący i komunikat 
teatralny, 12.10—14.00 Poranek symfoniczny z 
,Filharm, Warsz. Wyk; Ork. FiFlFharm., Broni- 
„sław Wolfstal (dyr). Helena Cywińska (fort), 
V programie utwory L, van Beethovena, 1) 
Uwert. „Egmont“. 2) Koncert fortepianowy Es- 
dur. 3) Symfonja pastoralna, 13.30.14.50 „Co zro 
bił Rząd dla zmniejszenia kryzysu rolnego“ — 
wygł. p. J. Krzyczkowski (tr z W-wy), 1450— 
15.50 Przerwa 15.50—16,24) Skrzynka poczt, łódz 
|ka — koresp. bież omówi red, J Piotrowski, 
16.20—16.40 Muzyka z płyt gramof (tr, z W3), 
16.40—1655 „Dz”sięć dni dyktatury" ( z dziejów 
1946 r.) wygł prof. H: Mościcki (tr z MA 
16.55—1715 Muzyka z płyt śramof. (tr. z W.), 
17.15—17,03 Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne (tr. z W-wy) 1740—1900 Koncert muzyki 
popularnej w wyk Ork. Reprez, Pol. Państw. 
m. st, W-wy nod dyr. Al, Sielskiego (tr z W), 
19.00—19.25 Rozmaitości, 19.25—7940 Felieton 
p. t „Świat myśli i uczuć leśnego człowieka, 
wyst dr. Jerzy Szpakowski (tr, z W-wy), 19.40- 
19.50 Komunikat sportowy, 1950—70.00 Muzyka 
z płyt gramof. (tr. z W-wy), 2000—20.34 Siu- 
chawisko p. t, „Cudowny wynalazek", p'óra p. 
Haliny Hohendlinśerówny (tr z Wilna), 20 30— 
21.10 Koncert posularnv. Wyk: Ork. P. R. pod 
ydr. J, Ozimińskiedo, Ewa Bandrowska-Turska 
i(fsoor.) i prof. L Ulrstein (akomp.) (tr z W-wy), 
21.10—7125 Kwadrans Vterzscki. Ado! Dyges'ñ- 
sk „Polowanie wrony na zaisce* 21 75—22 M 
Dalszy ciag koncertu. 2700—2215 FeFlieton “t. 
„Crem żyje nrowircja* wyśł red Zdzisław De- 
bieki (tr. z W-wv) 2215—2235 Recital fo-te- 
mianowv Zofii Na'mskiej (ir. z W-wy). 22.35— 
2400 Komun'katy: re'enr., rolice., sport., oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. j 


PONIEDZIAŁEK, Pnia 27 października 1930 r. 


11.58—12.05 — Svgnał czasu z Warsz. i hei-| 


wał z Wieży Marjackici w Krakowie. 12.05-13.15 


Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie prograniu dziennego i repertuar ttai 
trów i kin, 1315—1550 Przerwa, 15.50—16.10 
Lekcja języka francuskiego (tr. z W-wy), 16.15 
—16.45 Program dla dzieci starszych, „Jąk sa- 
memu zrobić zabawikę* — radjowa lekcja zaba- 
wek dziecięcych w opracowan'u Marji Wertów- 
ny. Program dla młodzieży. Feljeton p. t. Pol- 
ska strażnica morska“ pióra p. Teresy Skrut- 
kowskiej (tr. z W-wy). 16.45 — 17 15 
płyt gramof, (tr z W-wy), 71.15—17,40 „O W. 
Ks. Witoldzie* wygł. dr, Jan Dabrowski. prot, 
U. J. (tr. z Krakowa) 17.45—1845 Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomia* w 
Warsz,  18.45—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.25 
Komunikat Izby Przem. Handl, w Łodzi, odczy 
tanie programu na dzień nast. ; komunikaty, 
19.25—19.35 Muzyka z płyt gramof (tr, z Ww), 
19.35—19.55 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
W-wy), 2000—20.16 „Wśród 'książek* przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H Moś- 
cicki (tr. z W-wy): 2015—2030 Odczyt współ- 
czesnej muzyki pol'kiej* wygt, dr. T, Szeligow- 
İski, 20.30—220m Operetka „Manewry jesienne" 
,E. Kalmana Wyk.: Ork. P. R W, Elszyk (dyr.), 
Halna Sawicka (sopran], Bolesław Bolko fbary- 
ton), Adam 
(tenor) i inni (tr. z W-wy), 22.00—22,15 Pp. St, 


Poraj i Benedykt Hertz wygłosza dyskusie v, t. i: 


„Śnóżnił sie pan znowu” (tr. z W-wv), 22.15— 


22.35 Muzyka z płyt gramof (tr. z W-wy), 22.35, 7 


—24.00 Komunikaty: meteor, nalic, snort, oraz 
muzyka taneczna z „Polonja-Palace-Hotelu“ (tr. 


z Warszawy). : 
BALAIS LSE 


„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą , na korto P, K O, 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


uzyka z |. 


Dobosz (tenor), Aleksander Was'el | 


py Emil Janning, policja musiała rozga- 
niać tłumy ludzi chcących powitać zna- 
komitego aktora filmowego. Gdv pociąg 
wjechał na stację, rozległv sie głośne 
okrzyki: „Niech żyje Janning! Na ramio- 
na go!:* 

Teatr, w którym wystepował, jako 
bohater sztuki Mirabeau: „Interes prze- 
dewszystkiem* był szczelnie wvpelnio- 
ny publicznością, przyczem na kilka dni 
przed premierą zabrakło już biletów w 


kasie. 
:RARRRBANZRRKAKI 


ach 


| 


Niezwykłe dzieje uro- 
dziwej ı pełnej tem- 
pera ventu m rkietan- 
ki, która zdobyła serce 


Lara Piofra E 
a. Wielkiego 


Role główne odtwarzają: 


LIL DAGOVER, 


A Słynny 


śpiewak 
Dymitr Smirnow 
Piotr Voss i Boris de Fass. 
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Adam i Ewa na balu, Samobójstwo z wielkiej miłości 


Tra$iczme dzieje piechknej Germain‘ 


Czy wolno się pokazać ...nago 
na zabawie publicznej? 


Na jednym z bałów studenckich w Równouprawnienie, o które tak za- 
Nancy zjawiła się pewna młoda para w jadle walczą kobiety, w wvroku sadu 
kostjumie Adama i Ewy, zachowanym w Nancy zostało zu.wu narażone na 
jaknajściślej w myśl prawdy historycz- szwank i to w sposób wysoce poniżają- 
nej. W rażenie było kolosalne. a rezultat cy kobietę. Podobno niektóre z pań o- 
tej gołej demonstracji znalazł swój epi- becnych na rozprawie sadowej były 
log w sądzie, gdzie oboje adamici stanęli zdasa, że nie tile wyrok jest niespra- 
pod zarzutem obrazy moralności pub- wiedliwy, ile kara na Adama zbyt jest 
licznej. s wysoka. Zebrana na mieiscu składka 

I oto sąd, rozpatrujący te niezwykłą przewyższała wielokrotnie kare nasze- 
sprawę, skazał Adama na 100 franków go prarodzica. 
grzywny, podczas gdy Ewa zapłacić bęj W stosunku do Ewy siostrzyce jej za 
dzie musiała karę o połowe mniejszą. |chowały komple'va obojetność... 


Na tem ciekawem tle rozszerzają swe 
poglądy na zapadły wyrok sadowy pis- 
ma francuskie i krytykują zupełnie słusz 
nie założenie sądu, skazującego za ten 
sam czyn mężczyznę na kare stu fran-' 
ków, kobietę zaś na 50 franków. 

Czyżby widok nagiego meżczyzny 
obrażał bardziej wstydliwość i moral- 
ność publiczną, niż niczem nie osłonięte 


wdzięki kobiece? A: balarzy i kabalarek, a nawet i astrolo- 

Prawdą jest, że oddawna iuż t. Zw. | Góry. Podczas gdy jednakże władze in- 

nagość na scenie w rozmaitvch rewiach nych krajów dotąd patrzą pobłażliwie 

składała się wyłącznie z przedstawicie- ną wszystkich tego rodzaju zwolenn:- 

lek płci nadobnej, podczas gdv akty mę- ków okultyzmu, w Austrji najwidocz= 

skie oglądać było można tvlko w pra” | niej zaszły pewne okoliczności, które 
| 


Jak wszędzie na świecie po' wojnie, 
tak samo i w Austrji, a zwłaszczą w 
Wiedniu, namnożyło się wróżbitów i 
wróżek, chiromantów, jasnowidzów, ka 


cowniach malarskich lub na plażach — skłoniły tamtejszą policię do ostrego 

nie możę Ak vene p wystąpienia. 

punkt wyjścia dla wyroku sadowego. r 

s Już przed kilku laty wydano tam roz 
„Jeżeli nagość jest karalna. to kara sorzadzónia, grożące karami za zawo- 
winna być jednakowa jak dla meżczyz- dowe wykonywanie wróżbiarstwa, a 
ny, tak i dla kobiety. W przeciwnym Ta- przed rokiem wydalono z Austrii jedne- 
zie sytuacja staje się obraźliwa dla ko- go z na'bardziej znanych przepowiada- 
biet,, wygląda to bowiem. iakgdyby czy, macnetyzera i jasnowidza, Anatola 
czar jej niczem nie osłoniętych kształ- | de la Marti, który miał olbrzymią kli- 
tów był mniej wast, niż „golizna* mę- jentelę i twierdził o sobie, że jest przy- 
ska- rodnim bratem rosyiskiego księcia Ju- 
Supowa. znanego z udziału w zamordo- 


RMYNITRMNNAMIENNMA "M waniu Rasputina. Zarzucono mu oszu- 
i stwo, skazano go sądownie, a potem 
Nieścia pomoc 


wysiedlono. 
s a 5 N : ó! f i H s à 
najbiedniejszym! dwym okuystow | między nemi wy 


Obecnie władze austriackie podej- 


Walkę wróżbito 


wypowiedziała policja wiedeńsłca 


Mała Germaine była prześliczną 
dziewczyną. Miała urodę i wdzięk, mia- 
ła miłość rodziców i uwielbienie otocze- 
nia. 

Germaine jeszcze prawie w wieku 
dziecięcym zakochała się w młodym Ga- 
stonie, towarzyszu swych młodych lat. 
Rodzice jednak opierali się stanowczo 
temu związkowi. 


Gaston coprawda był synem wspól- 
nika ojca Germaine'y, chłopcem z dobrej 
rodziny, ale już od wczesnych lat dostał 
się w nieodpowiednie otoczenie i miał 
jaknaigorszą Opinię. 

Germaine oświadczyła rodzicom, że 
WESIE 


i astrologom 


skim astrologom, pociągając ich do od- 
powiedzialności, 

Astrologowie ci, za stawianie horo- 
skopów, pobierali od publiczności od 30 
do 200 szylinzów, ale w razie skompli- 
kowanych żądań, honorarium to wzra- 


stało do 500 a nawet 2 tysięcy szylin-|;, 


gów. 

W sprawie astrologów wezwano na 
aksperta znawcę astrologii kpt. mary- 
narki Schwickerta - Sindbada, Który 
tymczasem umarł, wobec czego musia- 
no poszukać innego rzeczoznawcy, a 
sprawa narazie zawisła w powietrzu. 

Austr'ackie władze opierają się przy 
tem na dawniejszych dekretach cesar- 
skich i podkreślają, że wróżbiarstwo 
wszelkiego rodzaju o tyle jest dozwolo* 
ne, o ile nie przepowiada przyszłości, 
ale ogranicza się do określenia charak- 
teru klijenta i do szczegółów z teraż- 


— mmm Lh- 


niejszości. albo jeżeli nie jest uprawiane 


dla zarobku. 

Z chwilą, kiedy wchodzi w grę hono- 
rarjum, żądane lub udzielane za przepo- 
wiednie, sprawa staje się karną i wino- 
wajcom grozi grzywna do 120 szylin- 
gów, albo, w wyjątkowych wypadkach 


kara aresztu do 14 dni; za „wyzySkiwa-| 


stąpiły przeciw dwu znanym wiedeń-|nie nieświadomości” ludzkiej. 


musi połączyć się z Gastonem, gdyż od 
Bo zależy jej życie i postawiła na swo- 
em. 

Młodzi pobrali się 

Zrazu, póki starczał posag Germat- 
ne'y, wszystko było jaknajlepiej. Gaston 
bywał ze swoją piękną żoną w lokalach 
nocnych Paryża, Oboje tańczyli, byll 
otoczeni rojem znajomych, bawili się 
wyśmienicie, 

Ale pieniądze wyczerpywały się szyb- 
ko. Gaston, mimo przestróg rodziców, 
nie myślał o pracy, a Germaine, nie wi- 
dząc za mężem świata, nie potrafiła mu 
robić wymówek. 

Wreszcie, gdy wszelkie źródła finan- 
sowe wyczerpały się, Gaston wpadł na 
oryginalny pomysł 

Zaproponował mianowicie Germaine, 
by dała mu rozwód i wyjechała do Ame- 
ryki Południowej, a on przez ten cząs 
ożeni się bogato, rozkocha w sobie swo- 
ją nową bogaą żonę, rozwiedzie się z 
nią i ze zdobytym w ten sposób mająt- 
kiem powróci: do Germaine'y. 

Jakże okrutnie potrafi zaślepić mi- 
łość! 7 
Mata Germaine, mimo, iż była z na- 
tury rozsądną i praktyczną paryżanecz- 
ką, dała w siebie wmówić, że plan ten 
iest jedvnvm dla nich obojga ratunkiem. 
Tak mówił jej ukochany Gaston, więc 
musiała to być prawda. 

Dała rozwód i wyjechała. 

I tam w Ameryce Południowej za- 
częły się dla niej okropne dni Śmiertel- 
nej tęsknoty. 

Gaston z początku pisał, donosząc, 
że nie może jeszcze znaleźć odpowied- 
niej żony, ale żeby Germaine była cier- 


pliwa, żeby czekała... 


Czekała! Z jakiem utęsknieniem, z 
jaka męką!... 3 
Dostała posadę tancerki w jednym z 
kabaretów miejscowych, zarabiała nie- 
źle, była lubiana, tak jak w Paryżu. 
Ale nie mogła żyć bez Gastona. 


„<-I gdy przestał do niej pisywać, po- 
pełniła samobójstwo. D eaa 
Miłość ją zabiła „, Vadi: 


PR PEAK 


| SENSACYJNO-EROTYCZNA. L4 


NAPISAŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 
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— Ja za niego ręczę... — odparł 
Szyrliń uroczystym głosem. — Nie po 
raz pierwszy składam na jego barki te- 
go rodzaju obowiązek. Jest to człowiek 
dzielny i odważny. 

— Dobrze. Będzie mu pan dostarczał 
żywności, aby nie odchodził stamtąd ani 
na chwilę. Pozatem zajmie się pan chy- 
ba również dozorowaniem?... 

— Prócz nas nikt nie zna adresu tej 
kryjówki. Gdyby jednak zaszła potrze- 
ba posłania tam kogokolwiek, w takim 
razie musimy ustalić wspólne hasło. 

— Jak ono ma brzmieć? — zapytał 
Szyrlin, 


— A teraz jeszcze jedno pytanie. Co 
pan zamierza uczynić z Andrzejem? 

— Już się porozumiewałem w tej 
sprawie telefonicznie z Harczem i Kracz- 
kowskim. Oni są zdania, żeby go tam 
jeszcze przytrzymać przez kilka dni. 

— POCOo?.., 

— A niby co pan myśli z nim zro- 
bić?... 

Szyrlin uśmiechnął się tajemniczo i 
zrobił ruch ręką, przypominający ścię- 
cie głowy. 

— Myślałem o tem również... — od- 
parł ORA E po f że 
nam tylko przeszkadza. Najłatwiej by- 
toby więc go usunąć. Ale na takie roz-| — „Człowiek bez nazwiska“... — od- 
wiązanie sprawy nie zgadza się pewna |parł Proczyński po chwilowym namy- 
osoba... _ śle. 

== Kto?..» ` 

— Powiem panu w wielkiej tajemni- 


cy. Otóż Kraczkowski otrzymał list od ROZDZIAŁ XVI 
Tadeusza Stępowicza, który wraca już EHA 
do kraju i za kilka dni będzie w Piotr- „B. H. P.-R. 33«, 


kowie. Tadeusz zastrzegł się przeciwko 
zamordowaniu jego brata, Musimy się 
narazie, niestety, liczyć z jego opinią. 
— To co innego... — odparł Szyrlin, 
W takim razie trzeba będzie zatrzymać 
jeszcze Turczyńskiego do pilnowania! Dziennikarz wszedł do pokoju Z u- 
więźnia. śmiechem na twarzy i witając się z Pro- 
— [nnego wyjścia niema.. Czy on ,czyńskim, rzekł: 
ma broń przy sobie?... 


Nazajutrz z samego rana Proczyński 
siedział w swym gabinecie, gdy służą: 
ca zameldowała mu przybycie Grzecz- 
kowskiego. 


p Pojęcia nie mam o żadnym odczycie, a 


tu czytam w gazecie tę wzmiankę. My- 
ślałem, że wścieknę się ze złości. Cie- 
kaw jestem kto mi spłatał tego figla. 
Niesmaczny żart... l 

— Najlepsze jest to, że Towarzystwo 
Przyrodnicze w Piotrkowie nic o tym 
odczycie nie wiedziało... 

* — Bo i nie mogło wiedzieć, Nikt się 
do mnie nie zwracał w tej sprawie, z ni- 
kim nie pertraktowałem, więc nic dziw- 
nego, że Towarzystwo Przyrodnicze by- 
ło tak samo zaskoczone tą wzmianką, 
jak ja.. Chyba jest już dziś sprostowa- 
nie, co?... 

— Oczywiście... W każdym razie w 
imieniu redakcji bardzo pana przepra- 
szam, 

— Rozumiem, że w tem waszej winy 
również niema... No, ale mniejsza z tem.. 
Jak tam nasze sprawy?,.. 

Grzeczkowski wyciągnął z kieszeni 
jakieś papiery i obaj zasiedli dn obliczeń. 

Dziennikarz pozornie tylko zajęty był 
sumowanem liczb. 


I 


— Rachunki zgadzają się — rzekł 
Proczyński, kreśląc jakiś znak czerwo- 
nym ołówkiem. — Pozostaje jeszcze 
tylko sprawdzenie poprzednich... W tej 
chwili... One tu muszą gdzieś być... 

* Przerzucił kilka papierów na biurku, 
wysuwając na wierzch jakiś list w zie- 
lonej kopercie. Nie znalazłszy jednak 


poszukiwanych papierów, wstał i pod- 


szedł do stojącej w rogu szafki, odwra- 
cając się od Grzeczkowskiego. 

Dziennikarz rzucił okiem na list. In- 
trygowała go ta zielona koperta. 

— Psiakrew — denerwował się Pro- 
czyfńiski. — Miałem je pod ręką, a teraz 
znikły jak kamfora... 

I grzebał dalej w szafce. 

' Grzeczkowski mruknął coś pod no- 
sem i wyciągnął powoli rękę. Przewró- 
cił kopertę i spojrzał na druk w lewym 
rogu, 

— „Bank Handlowo-Przemysłowy w 
Warszawie“ — przeczytał szybko. 

Koperta była rozcięta. Nazewnątrz 


Myśl jego zajęta była czemś innem.|wystawał róg białej kartki papieru. 


Zastanawiał się nad tem, gdzie też obec- 
nie może się znajdować Andrzej. Sam 
mówił mu, że wyjeżdża do Częstocho- 
wy. Musi więc tu gdzieś być, 

Grzeczkowski przyjechał z samego 
rana. Szukał Andrzeja we wszystkich 
(hotelach i dopiero w ostatnim — przy 
dworcu poinformowano go, że wprowa- 
dził się tam wczoraj gość z Piotrkowa 
nazwiskiem Andrzej Stępowicz, lecz wy- 
szedł zaraz po południu i na noc nie 
wrócił, 

Wiadomość ta dawała mu wiele do 
myślenia. Albo mu się coś zdarzyło, al- 
bo posunął swe poszukiwania tak dale- 
ko, że nie miał nawet czasu na nocny 
odpoczynek. irzeczkowski przypusz- 
czał, że raczej pierwsza ewentualność 
wydawała się możliwszą. Napewno coś 
mu się przytrafiło. Nie ulegało przytem 


— Ale pan doktór zrobił nam wczo-,; watpliwości, że Proczyński musiał być 


— Oczywiście. Bez broni nie zosta- |raj kawał. Zanowiedź odczytu wywoła- najlepiej „chyba poinformowany o obec- 
wiłbym go na tak niebezpiecznym po-jła w Piotrkowie wielkie zaciekawienie, |nem miejscu pobytu Andrzeja. 


sterunku. a tvmczasem pan doktór wcale nie przy- 


— Doskonale, a zatem wszystko w jechał... 
porządku. 
gać?... 


Chyba mażna na =*— pole- 
nie pańscy koledzy — odparł lekarz. — 


Sprawdzaiąc wiec rachunki, jednem 
okiem zerkał na lekarza, jakedvbv z 


— To pan mi kawał zróbił. ewentual- wvrazu tworzy chciał odgadnąć tajem- 


nicę zniknięcia Stępowicza. 


Wyciągnął ją ostrożnie. Szybko nrze- 
biegał oczyma po maszynowem piśmie. 


W pamięci utwify mu tylko poszcze- 
gólne słowa: 

— „natychmiast „skrytki „R. 33%. 
uregulować..." 

Więcej już nie zdążył przeczytać, w 
tej chwili rozległ się ponownie głos Pro- 
czyńskiego: 

— Mam!.., Zawieruszyły się między 
papierami.., 

Gdy lekarz podszedł do biurka, 
Grzeczkowski przeglądał spokojnie swe” 
paznokcie. Znowu zabrali się do liczenia. 


Po .godzinie dziennikarz żegnał się 
w kurytarzu z lekarzem. 

— Czy długo jeszcze zamierza pan 
pozostać w Częstochowie? — zapytał 
Próczyński. 

— Mam jeszcze kilka ważnych spraw 
do załatwienia... — odparł dziennikarz, 
wkładaiac palto, — Przypuszczam, że 
przez dzisiejszy dzień jeszcze zostatę:,. 


(D: c. n) 
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dąwniej A. kAdeaÓWIAZ I S ka. — Łódź, Abramowskiego 7 


można nabyć różnego rodzaju ramy, obrary i lustra 
na rasy iza Sowa. 


Machann zakład deimh 


M. SZUFMAN i S-ka 


Łódź, Piłsudskiego 64 w podwórzu 


posiada na składzie różnego rorzaju meble stylowe, 
oraz Kompletne urządzenia sypialne, stołowe biurowe itp. 


owca R OE asygnaty te K D. 


3 1 dolara za katda żywą =" 


RUSKI po przeprowadzeniu. dezyniekcii preparatem W 2 
TORE CIM 

cimy natychmiast 
cyjną, tępiącą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelke insekty (plu- 
skwy. wszy, mole, karaluchy) i mikroby c orobotwórcze, Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna nych; 


LARŁADY CHEMICZNO-DEZYNFERCYINE „SALVATOR“, Ratowice. 


Da nabycia we wszystkich aptekach i drogetjach. 


| LWTĘKTNI: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, tit, 6 Syna Ma 1, Tl. HA À 


METEN | 
Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od 


ARTRETYZMU 


Reumoetyzmu, ischiasu 
i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpo- 
wszechnionem ciarp 'eniem, które nie oszczędza 
ani biednych, ani bogatych i znijduje olizry 
zarówno w chacie jak iw pałacu, Formy, w ja= 
kich się to cierpienie ŚL zę są bardzo róż» 
norodne i często ja, że choroba. zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później. niczem 
innem, ja 


- Roaumaliyzrmem. 


Czasem są to bóle w członkach j stawach, 
cząsem opuchnięcie członków, zn: kszta! cenie 
rąk i nóg, drganie kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artre- 
tyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia. są środki lecznicze, różne mik» 
stury, maści, lekarstwa i ¢, p, które się przeciw tej chorobie stosuje. ksza część 
ye środków nie iest wogóle w stęnie wyleczyć, może tylko przynieść awiowa ulgę. 

co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano- leczniczym 

KTÓRY JUŻ WIELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ. 
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ. 
Ażeby zyskać jeszcze więcel zwolenn ków, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas 
nppissé, posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


mumm ZUPELNIE DARMO mammum 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bó'ów uwolnić, niech napisze nie zwlekając dziś jeszcze 


August Mórzke, Berlin — Wilmorsdori, Brachsalorstracgo 5. Oddział 48. 


„Aia b 


Łódź, Piotrkowska 86. 


Żelazo przygrywa od 6 do 8-ej i od 9 do l-ej. 
Tel. 127-27. 


TAAA 
mus JA SPRZEDAJE NAJTANIEJ smm 


Fabr. nowe maszyny do pisania Royal 
b " it " ” podróżne 
Underwood M 
Remington " hebr. 
Remington, Royal, Underwood itd, stan jak nowe: 
MASZYNY DO LICZENIA: Odhner, Monroe, Burroughs- 
Portable i Facit. 


at s» Adolf Goldberg 


Piotrkowska 72 

* (Grand-Hotel) tel. 137-54. 
Skład maszyn biurowych oraz spec'alny warsztat reperacyiny 
* dlą maszya do pisania, liczenia i Kas National i t d 
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6X. EXIRLFF 
Yy składzie ram, obrazów i lusfer 


piaski sji antiaine Z. K.D. 


RÓŻA aer pypie 


|| Specialista chorób i 
skórnych, wenerycz M REN? 
z nych ı móczopicio* 


M | oriyin. TAM -| Warszaty Axonaatotowe 


t, przy zastosowaniu się do sposobów użycia wypła+ | 
„EUMIGATORE C'MEX* jest swieca dezyniek- $ 


Hie i święta od 9—1 


A choroby skórne. Pó świetlne, lampa kwarcowa 
j i weneryczne, cjektryzacia. Roentzen, NETE SPoko poło 


|. NIJE 


JUVWYRE” 


Powiększony, znany i ceniony zespół orkiestry pod dyrekcją p. Karola 


Tel. gab. 161-68. 


Komunikacja autobusowa 


Lódź—Piotrków $ 


Autobusy na powyższe! llnji odchodza do Piotr- 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowegu 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa* 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz, 30 min, 


SZKOŁA KOSMETYCZKA Saw ornych 


Cegielniana 12, tei 105-030 — Zapisy ondzienn e 
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Dr. 


„| P9 umeblowany 

i z wtzelkiem: wygo- 

dami przy inteligen- 

sd skórne We» tpe! rodzinie zaraz 
deryc'ne' płciowe do wynajęcia 


„| UL Wó czańska 74) A 


Najnowsza produkcja 


i «a a . 
onstantynousta 3 li ni 
Tei. 1 35 -52 mie<zk, 18. y: 
Oglądać można od 
doża Da © g. 10 rano do 1 pp. | w flmie p. t 
od 4— 8 


Dla Portan ARS Do wynajęcia 


| CENY _LECZNIC, pokój 


"Dr. med. © 
na biuro lub do 


W pogoni za milionami 


wkrótce Odeon — Wodewi] 


Dzielna Ns 9 m 8, 


tei 128-98 
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; ma Warsztaty Rad!o Elektrotec bn'czne 


1. W. CYBART i S-ka, Chika 65 


Przeróbki starych Rad naoaratów 


Elektroterapja. gs ` ERN 
Oddzielna poczekal- P ET E A (I. It. Xd pn EERE UT zł. ki F 
„nia dla pań. _ Zielona 10a, tel. 219-87 p BY wildrzt=ky 
Ni Nie fis Ba ERREA. gie. BLE 
ewa 7 eperac eiła | użvm wyborze poleca 
akumulatorów 


Zakład Tapicersko-Mebiowy 
P. KWIATKOWSKI 
samochodowych i radjowych roa ul Paseos py tel. zleci 
F U az da e 
— PO NISKICH CENACH. — B dogodne warunki, S raru or 


R Niebywała okazja dla p. p. szole- 


że w Gin zh yn zc wk TÓW | BORTOBANYCH 
LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW TAKSÓWKA 


ae de o. I GABINET DENY w dobrym stanie za zł. 2300 do sprze» 

Dr E PEPE Lęk ty aj 122-89 dania. Wiadomość Zamenhofa 32, w 
ej Piotróowsiia 294, tel. poda) 

anku tremiw. pabianickich) 


(przy przyst 
I0-ei rano do 7-ej wiecz- F h y b kail 
Sonnenhery S niedziele i świeta do 2-ei po Dol. å r GZNE 0 BiG 
zystkie snęcłalności | dentystyka. U comm miasta od zaraz do wyna- 
jęcia. Dzwoi ć tel. 161-60, od 9—11 í 


specjalista cito 
rób skórnych 
wenerycznych 

i moczopiciowych 
u. Andrzeia 5 
* Teb 1359-40 
Przy muje od 8—11 
lod 5—9, w miedzie 


Oddzielna pocze~ 


kału. krwi 
powrócił, arie tE NAER ‘Operacje, opatrunki, 


Wizyty na miasta. 
Zielona 8. 


Porada 4 złote ki 
oraz we 
Pod kodeka Pk dil ckorób skórnych i wene: 
„Wód 4-7 wiece. 4-7 wiecz. nk Porada 3 złote 
"Dr med, 
3 Dr. 


| gkuszeria i cho- GOLDBLATT, 


oby kobiece „| CHOROBY OCZU 


Pończochy JetWADNE 


i inne, suknie trikotinowe it, p. 
przy muje do reperacji. 


uł, 6-go Sierenia 76, LIL piętro 
lanio, bó w prywatnem mieszk iniu, 


"Parowy y Zakład Wulkanizacylny 


WULKAN, 
waa M. A a 
AE Al Kościuszki 73, tel. 


182-40. - 


7 Pomorske: 7, PIOTRKOWSKA Ne 17, Przyjnicie wszelkie reperacje opon i 


dętek od najmniejszych do najwięk» 


TEL. Ne szych rozmiarów. Za wszelkie roboty 


Godz, przyjęć od 1382-90 


ja godziny przyjęć 10—2 i 5—8 wykonane dajemy pełną gwarancj 
S se poł, rano od 8—19 po cenach lecznic duń Ce si del aiai E 


Szlifiernia Szkła 
i Stolarnia 


Pt „SZLIE” = 


Kilińskiego 77, tel. 158- 7 


Fabryka Luster, r 


KUCHENKI || poleca TREMA i LUSTRA Rozmaite 
poleca Za gotówkę i na SPŁATĘ 
„Koźminek”* © Przyjmuje stare lustra do od- a 
nowienia. | RADIO + OANE, sprzedam tanio z 


SOWNO [powodu wyjazdu. Ul. Leszno 56, Pie- 
DES, 'trzak. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- 
jaś i R: Opłata zniżona. Zie- 
otta 23, m. 24, 

Doktór OSTATNIEJ mody kolnierzyki ręcznej 


ŻY RR poleca po cenach fabrycznych 
X; Pracownia Artystyczna Robót Ręcz= 
A nych. Gdańską 90. 
zabi "wś baty ię 4, 
; leńitow 
Spec. chor. wenerycznych mę a sł w aucyjny z xurowni 
sKórnych i włosów 


f 


Ceny fabryczne! 


ha 20 jl REEN RE. 


MT ELIMINUJEMY słacię miejscowa w 
Andrzeja 2, tel. 132-28 każdym odbiorniku, Kupujemy używa» 
od 9—11 1 rod 6—8 w. ne aparaty i głośniki. Kedjospienatd, 


ŻA l = 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) Piotrkowska 61 w podwórzu. A 


JĘZYKA polskiego ł rachunkowości 
Dr. med. szybko wyucza student wyższego Se= 


Hy, mestru. Starsz”ch specjalną skróconą 
WE metodą, Gdańska 23, m, 2, front I Be 


NA WYPŁATY! Eleganckie plaszcze 

Specjalista chorób skórnych damskie. futrzane kołnierze, paita, u- 
i wenerycznych. brania meskie. swetry, pulowery. boty 
Leczenie diatermią. Elektroterapia  |chustki. biały towar i moc innvch ar- 
Południowa 28 — tel. 201-93 AW, Najtańsze ceny, najwyzod= 
Od 8—11 rano i od 5—9 wieez. niejsze warunki. Tylko u Leona Ru- 


"Rn panie przyjezdne i mieisco= 
I. WWR icvna. 
pocztowe) na przesyłkę załączyć, 


we, Porady bezpłatnie. Tel. 123-72. _. 
BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast 
Cegielniana 25, tel. 126-87 imię, rok. miesiąc urodzenia, otrzy- 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł t od 6—9 Warszawa, Psycho - Graiolog, Sey a T- 
RE! 


W niedziele od 9—1. pp. baszkina, Kilińskiego 44, Stałyta kli- 
Dla ra ceny lecznie, \jentom nawet bez wkfadu. 
== AKUSZERKA Kaliska, Kościelna 5, 
DOKTOR 

CHIROMANTKA - Fiziognomistka — 
+ przepowiada z kart, ręki, twarzy, li- 
stów, fotografii. Pomorska 35, lewa o- 
Specjalista MaG skórnych "asz analizę charakteru, zdolności, 
« wenerycznych. Elektroterapja. Przeznaczenia, określenie ważniejszych 
Leczenie lampą kwarcową. aktów życia — darmo. 75 gr. (znaczki 

w niedziele i święta od godz. 9—1  Szkolnik. Nowowiejska 32. 
AŻESBYE ia —— NZ r a 


Czy sport długo utrzymuje 
w dobrej formie swych wielkich mistrzów 


Jest rzeczą niewątpliwą, że wielkie ' 
wyniki sportowe uzyskuje się tyłko wy- 
siłkiem bardzo wielkim, za cenę dużego 
zmęczenia i wytężonej pracy. Ale pomii- 
mo to, nawte sporty wymagające wy- 
siłków najbardziej gwałtownych i moc- 
nych, nie mszczą się na swoich zawod- 
nikach. Karjera sportowa znanych mi- 
strzów i rekordzistów trwa dość długo 
naogół, a przecież wziąć należy pod uwa 
zę i to, że liczymy głównie okres naj- 
świetniejszych wyników, pomijając dłu- 
gie lata przygotowań i startów z gorsze- 
mi wynikami, przez jakie każdy zawod- 
nik przechodzi w drodze do kariery 
pierwszoklasowej. 

Jeśli zechcemy zdać sobie sprawę z 
długości karjery sportowej poszczegól- 
nych jednostek—wiele przykładów mieć 
będziemy na swoim terenie. Szymczyk, 
który właśnie obchodził jubileusz dwu- 
dziestolecia pracy zawodniczej na torze, ! 
stynna rodzina Kucharów ze Lwowa —, 
długoletnich piłkarzy, tenisistów i hokej-| 
stów, wieloletnia karjera. taternicza i 
narciarska Ziętkiewiczowej i t, p. 

Znakomitsze przykłady długości 
trwania karjery sportowej daje nam za- 
granica, Wielki Nurmi — od lat conaj- 
mniej dwunastu święcący” triumfy mię- 
dzynarodowe, doskonały tenisista TU- 
den, z dwudziestoletnią prawie karjerą 
tenisową — dziś jeszcze, pomimo lat 
40-tu, jeden z najlepszych w świecie. 

Weźniy inne przykłady zagraniczne. 

Najpopularniejszy kolarz francuski, 
sława międzynarodowa, Henryk Pelis- 
sier, posiada wielką listę zwycięstw w 
okresie lat 1913 do 1927, Gabryel Pou- 
lain wygrywa swój. pierwszy w Życiu 
wyścig w roku 1900, a dopiero w (925r 
rzuca rower definitywnie. Kolarz Seres 
od roku 1904 do 1929 startuje nieustan- 
nie na rowerze, a w roku ubiegłym za- 
mienia rower na motocykl. Sława Chri- 
stonlia cięgnie się na przestrzeni lat od 
1998 do 1926. Ale rekord długości kar- 
jery sportowej. dzierży chyba Linart, 
który już w róku 1896 zdobył pierwsze 
poważniejsze triumfy, a startuje do dnia 
dzisiejszego z wynikami, godnemi uwa- 
gi. Trzydzieści cztery lata startów w 
zawodach najważniejszych — to wcale 
ładna legitymacja sportowa dla zawod- 
nika. 

Rekordzistą lat kariery sportowej w 
boksie jest czarny pięściarz, Jack Johi, 
son, który w roku 1900 po raz pierwszy 
zdobył mistrzostwo Ameryki, a w roku 
ubległym występował jeszcze na ringu, 
należąc do rzędu dobrej klasy bokse- 
rów. ! 

EO VESE 


Wystawa wych. fiz. 
w Wenecji. 


W maju roku przyszłego w Wenecji 
otwarta zostanie po raz pierwszy w Eu- 
ropie wielka międzynarodowa wystawa 
wtchowania fizycznego. Włosi dokładają 
wiele starań aby wystawa ta wypadła | 
pod każdym względem dobrze to też iuż 
dziś gromadzony jesi materjił. 

Protektorat nad wystawą ubiął obe- 


cny sportowy dyktator Włoch — Bacci, k 


Nurmi zwycięża! 


W Poznaniu na zawodach konnych 
konkurs myśliwski wygrał Sadowski na 
„Nurmim*, a konkurs zwyciesców por. | 
Nehrlich - Dąbski na Nero, 

Tak więc czteronogi „Nurmi”* nie zro 
bił wstydu swemu imiennikowi. 


MRryzys surmmochodoriy 
sw Jliernuczechi 


Jak saksońska gazeta komunikuje, 


Zakłady samochodowe „Horch“ posta, 
nowiły zupełne zamknięcie swoich za- 
kładów o czem też 
„Ministerstwu Pracy 


| 


+ 


zakomumkowały 


y 


Były mistrz świata w wadze pół- 
średniej, Jack Brighton, występował na 
ringu przez 25 lat, Nieporównana sława 
Boba Fitzimmonsa trwała nieprzerwa- 
nie od 1890 do 1909 roku, 7ommy. Burns 
nie przestawał emocjonować publicznoś- 
ci w latach 1900—1920. We Francji zna- 
komity Carpentier utrzymuje się na rin- 
gu od roku 1909, w którym to roku zdo- 
był mistrzostwo świata w wadze piór- 
kowej. do roku 1926. Ale wszystkich bi- 
je pięściarz Dastilion, który rozpoczął 
boksowanie w zawodach w. roku 1908, 
a który I dziś jeszcze ztajduje się w 
„stajni* menażera Jeff" Dicksona, zaw- 
sze gotów da wałki na ringu. . 

Przeciętna kariera szermierza trwa 
25 lat. Dwaj znakomici szermierze: 
Lucjan Gaudin i Rocer Ducret, po: raz 
pierwszy startowali w zawodach w ro- 
ku 1905. Gaudin dopiero w roku ubie- 
głym zrezygnował ze startów. a Ducret 
w roku ubiegłym zdobył mistrzostwo 
Francji w szablach. 


, 


W podnoszeniu ciężarów _ Vasseur 
zaczął bić rekordy w 1911 roku, a ostat- 
ni rekord ustanowił w tej specjalności 
sportowej Deriaz w latach 1906—1922. 
Rekord długości karjery należy jednak 
do siłacza Cherpillod, który zwyciężył 
po raz pierwszy w roku 1896 i występo- 
wał na dywanie jeszcze w roku bieżą- 
cym. 

"Rekordowe kariery daje również lek- 
ka atletyka. Francuz Ragueneau sześć 
razy z rzędu zdobył mistrzostwo w bie- 
gu na przełaj. Fery sześć razy był mi- 
strzem Francji na 400 mtr. Mourlon, 
mistrz Francji w juniorach 1922 r., dziś 
jest drugim  sprinterem francuskim. 
Nasz Szenaich rochwalić się może po- 
dobną karierą. Słyrny Geo Andre był 
nailepszym lekkoatletą francuskim w 
latach 1910—1925. i 

Dwudziestoletnia karjera zawodni- 
cza piłkarzy i pływeków nie należy by- 
[orini do rzadkości. 


Polska piłka nożna n 


| Rekordy" naszej reprozenaci piłkanskej 


a arenie międzynaro- 


„dowej 


Nasza reprezentacja piłkarska roz- 
poczęła swój występ na arenie między 
narodowej zawodami w Budapeszcie z 
reprezentacją Węgier. 

Dotychczas rozegrano 44 mecze (w 
tem 26 zagranicą), wygrywając 17 (9 
zagt), dal ołnoć "paid x iiie 

jąc 17 gr.), stosunek : brame 

BW roku bież. grano-3 mecze '(2 
wygr.) ze stos. bramek 7:4. Z meczów 
tych grano z Węgrami i Szwecią po 6 
razy, z Czechami 5. z Finlandią. Esto- 
nią i Turcią po 4, z Rumunią 3, Jugo- 


sławija. USA. i Austrją po 2, a z Norwe- À 


gią i Renn-po: 1. PRD: BUE"CZ Og: 
ANajwiećai razy fali; Kuchar 29, 
Kałuża 22, Sperling 21, Staliński 17, Snoj 


ca 17, Bacz 14, Hanke 13, Reyman, Ka-/ 


rasiak I Gorlinz po 12, Gintel i Adamek 
po 11, Fryc i Zastawiak po 19, Chruś- 


ciński i Ciszewski po 9, Domański, Sy-| 


nowiec, Garbień, Cikowski, Miller, Sto- 
necki, Kotlarczyk po 8, Balcer, Buła- 


Iski, Wiśniewski, Styczeń i Cyll po 6, 


Bramck zdobyli: Staliński 12, Bacz I 
Kałuża po 1. Kuchar 8, Reyman 7, Pazu- 
rek, Ko7ok i Balcer po 5, Steureman 4, 
¡Ciszewski 3, Garbień, Kowalski, Ada- 
mek, Sperling po 2. Klotz. Dużniak, Chru 
ściński, Czulak, Miller. Smoczek, Tupa 
| łowski. Sobota, Wójcik, Martvna i Na- 
¿wrot po 1. Bramkarzy Gzłnyci było 10. 
Na jeden mecz raiwięcej "graczy dała 
„Pogoń 9 graczy (z Węgrami w r. 192 
Cracovia 8 graczy z (z Jugosławią 
1922 r.). A 
Naiwięcei widzów zebrało się na za 
wodach z Węgrami w Krakowie 18.000. 
Grę naszej reprezentacji w Budapeszcie 
ogladało 45.000 osób. Graczy, którzy 
nosili koszulkę reprezentacyjną było 
ogółem 111. Ż tego dał Ktaków 46 pra» 
zy, Warszawa — 21, Lwów — 16 
ód — 11, Poznań — 10, Śląsk — 7, z 
(klubów naiwięcej graczy dały: Craco- 
‘via — 26, Wisła — 16, Pogoń — 11. War 


= 


„now i Pazurek po 7, Martyna, Kisieliń-, ta — 10, Polonia, ŁKS. i Legja — po 8. 


Międzynarodowy komitet olimpijski 


przeciwko zwrotowi 
Przed kilkoma dniami odbyło się po- 


stedzenie wydziału wykonawczego Mię- 


dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
i delegatów poszczególnych międzyna- 
rodowych związków sportowych, 

W zebraniu wzięły udział następują- 
ce osoby: z ramienia Komitetu Olimpij- 
skiego — Baillet-Latour, Blovay, Ken- 
tish, Polignac, Sherril i Lewald, Z ra- 
mienia związków sportowych: lekka 
atletyka — Genet, wioślarstwo — Mul- 


legg, bobsiej — Fregeoliere, boks — Val | 


Barker, kolarstwo — Breton, szermier- 


ręczna—Lans. hokej ña trawie—Frantz 
Reichel, hokej na lodzie — Loiq, zapaś- 
nictwo — Perroud. pływanie — Drigny, 
narciarstwo — dr. Minelle, strzelanie — 
Carnot. | 

Na porządku dziennym zebrania znaj- 
dowała się sprawa, przekazana przez 
ostatni kongres olimpijski w Berlinie, a 
dotycząca kwestji zwrotu utraconych 
zarobków dla zawodników olimpijskich. 

Po długiej dyskusji, na wniosek p. 
Genet, przedstawiciela lekkiej atletyki, 
wyjaśniono jednogłośnie, że mle chodzi 


tu bynajmniej o sprawę zapłaty za zwy=| 


który w czasi$ 


R 
7 


kły urlop pracownika. 
łego zapłaconego urlopu wyj 
zawody 

Po tem wyjaśnissin znowu jednogło- 
nie nrzviétó wniosek Reichela w spra- 


utraconych zarobków 


wie zwrotu utraconych zarobków, który 
brzmi jak nastepuje: 

i „Urlop, udzielony zawodnikowi w 
pracy w warunkach normalnych zawo- 
dowych, a także urlop w tych samych 
warunkach, udzielony zawodnikowi na 


P. Prezydeni Rzplifej 


przyjął protektorat nad imprezą 
krynicką 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął w 
czwartek przed południem delegację 
Polskiego Związku Hokeja na łodzie, 
która prosiła o łaskawe przyjęcie pro- 
tektoratu nad zawodami hokejowemi o 
mistrzostwo Świata, które się odbędą w 
Krynicy. 

W skład delegacji weszli: dr. St. Po- 
lakiewicz, dyrektor Domu Zdrojowego 
w Krynicy — Nowotarski, burmistrz 
Krynicy — Górski oraz dr. Maciejewski. 


Jędrzejowska 
zwichnęłu nogę. 


Niedościśniona mistrzyni Polski w 
tennisie Jadwiga Jędrzejowska w czasie 
rozórywania mistrzostwa ' tennisowego 
AZS-u krakowskiego ze swym kolegą 
klubowym Harainem upadła tak  niesz- 
częśliwie, że doznała zwichnięcia nogi 
w kolanie. 

I szczęściem w nieszczęściu jest to, 
że fakt ten miał miejsce u schyłku sezo- 
nu tegorocznego i że w czasie długiej 
przerwy zimowej nasza tennisistka Dę- 
dzie mogła przeprowadzić pieczołowitą 
kurację. ' 

O klasie jej świadczy fakt, że Horain 
zaliczony do. pierwszej klasy polskiej wy 
grał pier wigo seta 6:4, a w drugim mi 
mo że prowadził 4:1 i 40:30 przegrał o- 
statecznie 4:6, Wypadek omówiony 
miał miejsce na początku trzeciego seta. 


Polonja pierwsza 
w lekkiej atletyce 


Po zakończeniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski w roku, bieżącym tą 
bela przedstawia się następująco: a 

1) Poloñia — Warszawa 28 punktów; 
2) Warszawianka 25 pkt., 3) A.Z.5. — 


i|Warszawa 23 pkt., 4) Warta 14 punkt., 


5) 3 p. sap.—Wilno 12 pkt., 6) Zw. Mło- 
dzieży Wiejskiej 10 pkt., a dalej A.Z.5. 
Wilno i Cracovia po 6 pkt, Legja i 50- 
kół — Poznań po 5 pkt., A.Z.5. — Kra- 
ków, Krusche-Ender, W.K.5. Białystok 
i Sokół Koronowo po 3 pkt., Stacjon A: 
— Poznań, Pogo Lwów, Pogoń Ka- 
towłce, Sokół Lwów po 2 pkt, a Orzeł, 
ik Grudziądz i Strzelec Białystok po 
p y 

Sensacją jest zajęcie drugiego miej- 
sca przez Warszawiankę, która w ten 
sposób wyprzedziła A.Z.$. warszawski. 


Bokserski mecz 
Poznań—òląsk 


Bokserska reprezentacja Ślaska, któ- 
ra 2.X1 walczy z Poznaniem przedsta- 
wia się następująco: Moczko. Pvka, Gór 
ny, Wochnik, Bara, Wieczorek, Wy- 
strach, Woczka. Przeciwko Niemieckie- 


' mu Śląskowi 5.XI skład ten sam. jedynie 


Pykę zastąpi Kerner. 
Jak widać stąd, pogłoski o przejściu 


igrzyska olimpijskie z tem jednak, że kilku pięściarzy Śląskich do obozu za- 


urlop ten nie stanowi w formie pośred- 
niej lub bezpośredniej zwrotu utrąco- 
nych zarobków poza urlopem normal- 
nym — nie jest uważany za postępowa= 
nie nieamatorskie. 

„W z wiązku z tem wyjaśnieniem do 


a — Lacrix, hipnika — Hector, piłka brania udziału w ierzyskach  olimpij- 


skich nie będzie uprawniony: 
. 1) Ten. kto był zawodowcem w 
swoim kraju lu b w innym. 

2) Ten, kto pobierał zwrot utraco- 
nych zarobków w jakiejkolwiek bądź 
formie, z wyiątkiem normalnego platne- 
go rrlopu zawodowego”. 

Po uchwaleniu powyższego wnioski 
przystąniono do omawiania innych 
spraw. Polecono związkom międzyna- 

| rodowym przedstawić projekty odnoś- 
nie programu igrzysk olimpijskich w ro-| 
ku 1932, 

Po rozważgniu 
„komitet olimpiiski 


nadesłanych przez 
amerykański szcze- 


zdecydowano, że przygotowania te idą 
| we właściwym trybie. 


| ew — są narazie przedwczesne. 


Nowy zarząd 
Pol. Zw. hokeja lodowego 


Walne zgromadzenie Polskiego Związ 
ku hokeja lodowego odbyło sie przy u- 
dziale delegatów z Warszawv. Łodzi i 
Wilna pod przewodnictwem radcy By- 
strońowskiego, Do nowego zarzadu wy- 
brano: dr. Polakiewicza jako prezesa, 
pp. T. Plutyńskiego i W. Lalewicza jako 
wiceprezesów, T. Semadeniego iako se- 
kretarza, jen. S. Witkowskiego iako skar 
bnika, inż. T. Kuchara iako kapitana 
związkowego i M. Weinberga iako gospo 
darza. 

Zebranie zatwierdziło projekt kalen- 
darzyka w sezonie nadchodzacvym i zaj- 
mowało się przedewszystkiem sprawą 
organizacji mistrzostw Świata w Kryni- 


żdża na 'gółów przygołowawczych dó igrzysk. cy, przyczem 16-tu najlepszvch graczy 


na obóz treningowy w Katowicach, roz- 
poczynajicy się 5 grudnia, wybierze ka- 
pitan związkowy w najbliższych dniach. 
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meea 1930 EXF RESF x 
FHHałżeństwo króle Guiśarskiego s Rrólemna milosta 


Nr 298 


T "emi | 


| Po śluble króla bułgarskiego Borysa z księżniczką włoską Giovanna. młoda Dwanaście kobiet z Assyvżu. pracnie od wielt tygodni, szyfąc i przetykająe 
| para spędzi tygodnie miodowe w zamku Kuxinograd nad Czarnem Morzem, = ` srebrem ślubna suknię dla księżniczki Giovannv. - yY 


Budowa kanalu Gi ia sezonu wyścigów konnych 


Na ilustracji naszej widziimv ostatni bieg, w którym koń hrabicgo Rastengerga 
„Mac Gregor“ zdobył pierwszą nagrode. ' 


wW Anglii zakończono w bieżacvm tygodniu jesienny sezon wyścizów konnych. 


rozpoczęta została przed kliku dniami. Kanał ten połączy dwie rzeki środkowo- | CZSENĘNZENEYNNINUZE SkuosKW 


europejskie Ren SEE Na ilustracji naszej widzimy fragment robót. eh c Lotni ctw 0 | vilne we Francji | ję ; 
Sensacyjne zwycięstwo bukserskie | AGO a AZ 


ZEE 


Lotnictwo we Francji rozbudowuje się coraz bardziej. W Lyonie zbudowano 
ostatnio wielki gmach dla zarządu lotnictwa cywilnego. W gmachu tvm mie- 
: JA ścić sie bedzie również szkoła pilotów. 
CEES Til Ani) wic mk DA Piza ORA PEZET TE EED 


PAMIĘTAJ, ZE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ- 


CZYSTEJI 
f dniach sensacyiny match bokserski pomiedzy tran- E i F 3 5 4 
Ca actio wali: Oriade, a a m bokserem Paolino. Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konta 


Hiszpan (z lewei strony) zwycieżył francuza w piątej rundzie, budzac podziw PiK. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską, 
w świecie sportowy. 
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- Sluszne reklamacie beda uwzgledniane, o He 
PREN u NĄ ERATA: ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal: )| wniesione bedą naipóźniej w cago tygudnia 


=. 
| $ . Í Ogłoszenie: Ww [EKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) |od ukazania sie pierwszego owłoszenia, lub 
290 zł miesiecznie — Zamiejscowe : A > > i PREIAR E a h È 
A A on SEALEN 560 zł mie- NEKROLOGI: do I0 wierszy po 30 zr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz pa dla BE A NEA OSIĄ 
F 3 Re SAY i Q ŁA” Jaler > a ari coty Ri 4 8 r o 4 y = 
sięcznie. — Udnoszenie do domów 4U groszy i zaślub. po tekśce 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna doplata Zamiejscowe o 50 procs! Ginylkis które zasadniczo wie zmicniałą treści 
i zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk agłoszeń Administracja nie odpowiada 


ogłoszenia. nie upoważn'aja do żadania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


Rękopisów - niczamówionych mie zwraca się. 
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| Wydawca: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. i 


